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1yślnie od dice 


Ukazanie sę Matki Boskiej i andia W Pie podhajeckim. 
Wielki poż Wierzbicy. - Znowu sprzedaż „dyplomów ho: 
norowych", - Cuda króla medjów, Aleksandra Sobolewa. 
"maeme | P, Prezydent Rzeczypospolitej | qzeyroczeń traktatów. 


SKICH W KRAKOWIE. 
na uroczyst Śsiach B żega Giała w Łowiczu. 


Kreków, 7. czerwca. (TeL G. P3 

Dziś rano przybyla do Krakowa wy- | 
Łowicz, 7. czerwca, (Tel. G. Pò Ca- | Pe krótkim pobycie w starostwie, | 

ły dzień 7. czywea br. sdi Fan | Pam Prezydent karetki, zaprzężoną w 


Genewa, 7. czerwca. (Tel. G. P.) 
Rada Ligi Narodów omawiała na po- 
siedzeniu publicznem, odbytem we 
Prezydent Rzpiitej w Żowi.czn, dokąd | czwórkę Białych koni, poprzedzony | = Ba a i 2 PE 
przybył o godz.1] rano, w drodze: po- | przez banderję włościańską, ndał się do | trojan Jan yn s Jk | 
WI Pn Ea dh lok ; d 4% Holenderski minister spraw zagran. 
wruliej z wzydniowego objazdu Kólok | kościoła farnego, gdzie wysłuchał Mszy ! Błockłand przedstawił sprawozdanie, - 


aj cri. Na granicy powiatu kył s j -yi f 
ni i a vi. św. Po nabożeństwie Pan Prerydent 5 = MSJSŃ 
an Prezydent witany przez ` lokalne | | które zostało uznane ze a ala 


Jala się na kopiec Kościuszki. Wieczo dj Kółek Rolniczych. Przy gma- | wiął ndział w uroczystej procesji, ug jące przez * przedstawicieli Małej Ev- 
rem byla wycieczka obecna w Teatrze | chu starostwa, przod bramą iriam- ‘Pejic za baldachimem w otoczeniu | 'enty oraz presdamioiela Eranti, z 
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uieczka Zwiąsku Polek amerykańskich, | 
| 
| 
DE, | i j 5 . teen wzęleg e ni aw dostałecz: 
miejskim. | falną, oczekiwali Pana Prezydenta | swej świty. Po procesji podejmowały | "5% WE AKG PIZZA o: 
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w liczbie 260 osób. Po przywitaniu na 
dworcu, wycieczką udała się do kwa- 
ler, poczem wzięła udział w procesii 
Bożego Ciała. Po procesji zwiedziła 
Muzeum Narodowe, Sukiennice, Rynek 
i kościół Mariecki, popoludniu zaś u. 


m 


Pana Prezydenta władze duch o f mych wwviaśnietń. 
| OAP CERNAT WEI GK AŻ W zakończeniu obrad Rada przyjęła 


plebąńji, — O godz. 5 popołudniu na- 
stąpił odjazd Pana Prezydenta w stro- 
nę Warszawy. 


—— m mistrowie Niezabytowski i Sanje- 
POŚWIĘCENIE HANGARU I ESKADRY | Wicz, wojewoda warszawski Twardo, 
LOTNICZEJ starosta Geiser i burmistrz dr. Bay 
krakowskiego aeroklubu akademickiego. ; cior, gen. Małachoski, PROF O. K 
Kraków, 7, czerwca. (Tel. G. P.) Dziś Łódż, 
u godz. 4 popoł. odbyła się na lotnisku 
w Rakowicach uroczystość poświęcenia 
hangaru i eskadry samolotów Aeroklubu 
AE ademigkieko oraz Ł. O. P. P. Aktu po- 
więcenia w obecnosci dowódcy O. K. 
gen. Wróblewskiego i przedstawicieli 
władz dokonał ks. Kaczmaczyk, poczem 
gen. Wróblewski wyg!/osił przemówienie. 
Po uroczystości odbyły się loty ptopa- 
gandowe. Szczególnie wielką sensację wy 
wołał lot sierżanta Działowskiego 82 p. 
lotniezego na awionetce własnej koz- 
strukcji. 


jednomyślnie dwie rezolucje, z których 
pierwsza gani zachowaniet się rządu wę- 
gierskiego, druga ustala moralne zobo- 
wiązanie państw do podjęcia tymezaso- 
wych zarządzeń mających na celu umo- 
żliwienie przeprowadzenia ewentualnego 
skutecznego dochodzenia w sprawie prze 
kroczenia postanowień traktatów i pukin 
Ligi Narodów 
o oaza 
PRASA BERLIŃSKA PIĘTNUJE AWAN- 
TURY PRZED KONSUŁATĘM WŁOSK. 
' Berlin, 7. czerwca. (Tel. G. P.) Prasa 
berlińska zajmuje stanowisko zdecydo- 
wanie pofępiające wobec wczorajszej a- 
wantnry przed gmachem ambasady wło- 
skiej w Berlinie. Najbardziej antyfaszy- 
stowskie dzienniki wyrażają ubolewanie 
i oburzenie z powodu stosowania tego 
rodzaju metod przez pewnych przeciwni- 
ków faszyzmu, 
—Ą— 
NIEUDAŁY ZAMACH NA CZANG 
TSO LINA. 

Szanghaj 7. czerwca. (Tel. G. P.Y 
Reuler donosi z Tieniśinu, że na 
: . Czang Tso Lina dokonano wczoraj 
dowej odrzuciła 427 głosami przeciwko popołudniu zamachu, który się nie 
169 wniosek 6 podjecie natychmiasło- | udat, Dwie osoby zostały arcsztowa- 
wej dyskusji. ne, í 
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Daklaracia ród francuskiego 


DOMAGAJĄCA SIĘ SRODKÓW DO DOKOŃCZENIA ODBUDOWY 


| Paryż 7. czerwca. (Tel. G. P.) | ile ci ostatni gotowi są uczciwie 
| Dekłaracja rządowa, przedstawiona | przestrzegać postanowień traktatów 
| w dniu dzisiejszym w Izbie, stwier- | 1 o ile nie pragną uwiecznić wspom 
| dza wolę domagania się od instytu- | nień o wrogich uczuciach. 

cji demokratycznych oddania rzą- | 
dowi do dyspozycji środków, mają- 
| cych na celu dokończenie dzieła vā- 
ZIEMI PR. JÓZEPA, budowy ekonomicznej i finansowej 
Moskwa, ^. czerwca, (Tel G, P) | kraju oraz zreałizowania poprawy 
Lotnicy, webodzący w sklad ckepc- | w dziedzinie społecznej. Deklaracja | 
| 
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| | 
| | 


Jednocześnie wszyscy zwycięzcy, 
zwyciężeńi oraz neutralni winni zrazu. 
mieć, że nikt nie może się całkowicie 
podnieść, jeżeli wsżyscy nie będą sie 
wzajeńnie wspierali drogą stopniowego 
wprowadzenia porozumienia ekonomi- 
czncgo, inieleklualnegeo 1 moralnego. 
Francja nie żąda od nikogo niczego wię 
cej, jak tylko dotrzymania zobowiązań 
zaciągniętych względem niej, tak samo 
jak ona dotrzymuje i dotrzymywać bę- 
dzie swoich zobowiązań, 


a A 
POSZUKIWANIA „ITALII“ NA 


dyeji, która ma wyruszyć ma roszmki. | proklamuje nienaruszalność praw 
wanie zaginionej „Italji*, wyjechali | republikańskich, zwłaszcza praw 
do Leningradu. skąd na hydroplanie | cywilnych. 
udadzą się do Archangielska.  Poszu- Poruszając sprawę knowań ko- 
kiwania będą se odbywały w len munistycznych, zaznaczą deklara- 
sposób, że samolo. obrawszy sobie za | cja, Że żaden występek nie ujdzie 
podstawę Nową Ziemię, eodlaci do | bezkarnie; chcemy pracować dla 
okreś'onego miejsca na Ziemi Fram- dobra zjczyzny, Europy i ludzko- 
ciszka Józeia, skąd będzie dukonywa! | ści — zaznacza deklaracja. Wojna 
lotów w promieniu 150 kim. skończyła się, a zwycięzcy powinni 
GE — UE wyciągnąć rękę do zwyciężcnych. © 


Izba po wysłuchaniu deklaracji rzą 
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W OD:YM.SIYCZNEM naswielenu mn, Bełecza. 


EXPOSE MIN. BENESZA PO POWROCIE Z PODRÓŻY EUROPEJSKIEJ.— ZWOLENNIK PAKTU KEL- 


LOGA. — W PRZEDEDNIU ZAŁA TWIENIA SPORU WŁOSKO - JUGOSŁOWIAŃSKIEGO. 


DOBRE 


STOSUN KI CZECH Z MOCARSTWAMI EU ROPEJSKIEMI. 


Praga 7. czerwca. (Tel. G. P.) Cz. 
B. Pr. Minister Benesz m powrocie 
z trzymiesięcznej podróży po Kurp- 
pie, wygłosił we środę dnia 5. bm. 
na posiedzeniu połaczonych komisy) 
spraw zagranicznych ebu Izb, expo- 
se, w którem między innemi omówił 
sprawę paktu Kelloga. Minister jest 
zdania, że pakt ien przyniosiby w 
istocie wyrzeczenie się wojny jaka 
środka rozstrzygania sporów pań- 
stwowych, lecz nie naruszałby zobo 
wiązań wynikających z paklu Ligi 
Narodów i z trakżatu lokarneńskie- 
go, a gdyby został zredagowany w 
duchu propozycji francuskich, lo nie 
przekreślilby również i innych trak- 
tatów międzynarodowych, które nie 
są sprzeczne z paktem Ligi Naro- 
dów. Minister nie podziela zapatry- 
wania tych, którzy nie doceniają 
paktu Kełłoga. Nastepstwem pakiu 


byłoby zbliżenie Stanów Zjednoczo- : 


nych do Europy. oraz pośrednio rá- 
wnież do Ligi Narodów. której po- 
kojowe wysiłki wieleby nn tem zy- 
skały. Benesz podkreślił, że Czecho- 
słowacja jest zgodna pod tym wzgl 


dem z Jugoslawją, RBumunją i 
Polską. 
O sporze - włosko- lugosiowiajtyk nn 


sądzi Benesz, że Włochy poroznmią 
się niebawem z Framcią, co ułatwi ro- 
kowania Włoch z Jugosławią. oraz 
mezsirzygnięcie obecnego sporu. Pod- 
nosząc sprawę rewizionistycznych u. 
siłowan Węgier, Benesz oświaricza, że 
tego rodzaju polityha nie znAjdnie ri- 
gdzie poparcia i że ani we Francji, 
ant w Anglii żadne czynniki oficialne 
lub polityczne ríe dałyby się wciąg- 
naé w jakąkolwiek akcję mogącą na- 
ruszyć pokój w Europie, Również 
skazane są na niepowodzenie wszel- 
kie wysiłki zmierzające do osłabienia 
solidarności Małej Ententy. 
Przechodząc do sprawozdania ze 
swej podróży po Europie, Benesz za- 
uważył, że w Angli" wszystkie czyn- 
niki polityczne oceniają poko'owa po- 
litykę Czechosłowacji. Polityka an- 
gieiska, pozostająca pod  kierowni- 
ciwem  Chamberiaina — mówił Be- 
nesz — rozwija wię w duchu Locarna. 
Stosunki Amglji z Francja i z Niem- 
cami utrwalają się. a jej zaintereso- 
wanie pokojem w Europie środkowej 
i południowej stale wzrasta, W Lon- 
dynie miał Benesz sposobność rozma- 
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0SZCZĘCZA Serce i narwy. 


Dziś 8 czerwca 
odbędzie się w Narodnei Torho- 
wli, Rynek 386, próbne g:towan a 
najzdrowszej ziarnista] „Kasy Hag“ 
bez kofeiny, natomiast dnia 9 go 
czerwca w firmie J  Oźmiński, 

ul. Halicka 7. 
PRZEDSTAW. KAWY HAG. 


„B. LENMGOWSKI 


Lwów, u! Łyczakowska 18. 
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wiać z przedstawiemwiamu Włoch i u- 


uć im wiażelych potrzebnych wy- 
parys, mewadzone przez minf- 
. Kopernik Dziś wyświetlamy wielki 


stra 'w Berlinie były ożywione dnchem 
szczerości i przyjażni oraz duchem 
Locarna, Benesz wyjaśniał w Beriinie 
zasady polityki Czechosłowacji w Eu- 


Marysieńka 


smpetszlagier Światowej wytwórni „Uaited Artiste“, która stworzyła 
„Syna Szeika” i „Zmartwychwsta ie“ p. t.: 


tane żywioły 


Najpi knicjs y film z najbardzie” czarującymi ariystami: VILMA BANKY i KONALD 
C.LMAN Zdjęcia z pus yni przewyższa ą swoją pięknością i artyz nem oglądana 


seny we lilmie 
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Na popoludniowem posiedzeniu Ra- 
dy Ligi Narodów, sdbytem w dniu 
6. bm, Waidemaras przedłożył na- 
stępujący projekt rozolucji: 

Po wysłuchaniu sprawozdania 
przedstawiciela Holandji, któremu 
Rada połeciia złożenie raporiu o in- 
formacjach otrzymanych oficjalnie 
od rządu połskiego i litewskiego od 
czasu grudniowej sesji Rady i po 
wysluckhaniu wymiany: zdań, która 
nasiąpiła po odczytaniu raportu, Ra- 
da przyjmuje raport do wiadomo- 
ści i zważywszy, że wykonanie re- 
zolucji z 10. grudnia przyczwniłoby 
się do utrzymania pokoju w Euro- 
pie wschodniej, wyraża życzenie, 
aby wspomniana rezolucja została 
wykonana w całej rozciągłości i w 
możliwie szybkim terminie. 


W ten sposób w związku zespra , Waldemaras sprzeciwił się jej przy- 


iroczystość 


a 
Lwów 8. czerwca. 

(—) Wczorajsza uroczystość Bo- 
żego Ciała odbyła się z tradycjonal- 
ną wspaniałością. W wigilję święta 
odbyły się w Bazylice areh:katedral 
nej  nieszpory z wystawieniem 
Najśw. Saknamen!tu i procesją, — 
Wczoraj rano o godz. 8 celebrował 
Mszę św. w katedrze ks. are. Twar- 
dowski w asystencji kanoników ks. 
Cieślika, ks. Wasilewskiego, oraz 
ks. infułata Czajkowskiego, poczem 
tradycjonalna procesja ruszyła do 
czterech ol'arzy, uslawionych w ul. 


A N i 


Jat 47. 
Na obrzęd pogrzebpwy, który odbędzie się w sobotę, dnia 9. czerwca 
1928 r. o godz. ð popołudniu z krypty kościoła OO. Bernardynów na cmen- 


tarz Łyczakowski do grobowca rodzinnego. 


ciół i Znajomych w smutku pogrążeni 


Nabożeństwo żałobne za spokój duszy śp. Zmarłej odbędzie się w ko- 
Marji Magdaleny w robołę, 


¿ciele paratjałnym sw. 


o godz. 9 rano. 


jednomyśin 


Genewa 7. czerwca. (Tel. G. P.) : 


t 


ELA O! 


wdowa po kupeu i dyrektorze baku zmaria po dingich i ciężkich clerpie- 
niach zaopatrzona Św. Sakramenłami, dniu 6. czerwca 1928 r., 


Syr Beeiku*, — |oczą ex o godzinie 35 ej. 


wozdaniem Blocklanda zostały Ra- 
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igi Narodów o 


' jęciu. 


dzie przedłożone dwa projekty rezo- : 
lucji. W projekcie rezalucji złożo- | 


nej przez Waldemarasa, manilesta- 
cyjnie niezgodnej z tekstem rezolu- 
cji marcowej Rady,  polecającej 
Błocklandow: wygotowanie sprawo- 
zdania o postępie rokowań, zawarta 
jest deformacja zadania sprawozda- 
wcy, wyrażająca się w chęci ograni- 
czenia jego zadania do przedstawie- 
nia Radzie informacji otrzymanych 
oficjalnie. 

Przewodniczący Rady zapytał 
kolejno każdego z członków Rady, 
czy przyłącza się do propczycji Wal- 
demarasa. Wszyscy odpowiedzieli 
odmownie. Następnie każdy z człon 
ków Rady przyłączył się do projek- 
tu rezolucji przedstawionej na ple- 
narnem posiedzeniu Rady, tylko 


Rutowskiego, w Rynku. przy kamie- 
nicy królewskiej, oraz przy kate- 
drze. 

Po adśpiewaniu modtów przez ka. 
arcyb. Twardowskiogo. czoła procesji 
weszły do katedry, o drodze ks. 
arcybiskup udzielał dwoqosławieństwa 
armji, blogostawiąc asystujące proce- 
si oddziały garnizonu lwowskiego. 
Procesja, w której wzięły udział tłu- 
niy ludu, odhyła się przy pięknej po- 
zgodzie, czyniła nader podniusłe wra- 
wemie. 


SKA 


przeżywszy 


zapraszają Krewnych, Przyja- 
Dzieci i Siostry. 
czerwca bi. 


dnia 9. 


Ńr tlgil 


ropie środkowej, podkreślał, że poli- 
tyka ta, opiera się na status quo i ści 
dem zachowaniu i obronie pokoju. 
Minister dodat, że polityka obm państw 
nawet pod tym względem wcale się 
wie różni. 

Reasumując swoje wywody. mimi- 
sier oświadczył, że odbycie podróży 
dało mu sposobność do stwierdzenia, 
żę dlesumki Gzechoslowacji z Francją, 
Anglją i Niemcami, uregulowane defi- 
nitywnie zostały ponownie stwierdzo- 
ne, że przyjaźń z Foiską stale utrwaiu 
się w najróżnorodniejszych dziedi- 
ruch stosunków, wreszcie że Gzecho- 
słowacja, utrzymuje w dalszym ciągu 
stosunki przyjaźni oraz współpracy 
politycznej i» ekonomicznej z Austrią. 
Co do Węgim, Czechosłowacja nie 
pominie w przyszłości żadnej sposob- 
mości w celu dojścia do porozumienia 
oraz do współpracy, do której zawsze 
jest gotowa, jednakże obecnie nie by- 


toby rzeczą wskazaną wystepown 
wzgledem Węgier z jakiemikolwick 
propozycjami. 


odrzucona. 


Chamberlain podkreślił de- 
monsiracyjnie, że z dwóch przed- 
stawionych propozycji jedna została 
przyjętą, a druga odrzuconą wszyst- 
kiemi głosami przeciw jednemu. 


Wobec braku jednomyślności, po- 
irzebnej -— zdaniem sekretarza gene- 
rałnego Ligi — w danym wypadku, 
Rada przyjęła do wiadomości sprawo- 
zdanie  Blechlamda i postanowiła 


| wnieść na porządek dzienny brzyszłej 


sesji sprawę stosunków palsko-litew- 
skich, oraz poleciła sprawozdawcy wy 
sołowanie raportu o stanie rokowań. 


Paryż, 7. czerwcą. (Tel. G. P.) Dzien- 
niki omawiając rozprawy genewskie, 
stwierdzają prawie jednomyślnie sukoea 
moralny Polski, oraz potępiają wy- 
zrętne stanowisko Waldemarasa. „Le 
Matin“ zarzuca Waldemarasowi, że 
nienstannie rprzeciwia się Radzie. — 
„Homme Libre“ oświadcza, że Walde- 
naras nie byłby już tak pewny siebie, 
gdyby Liga Narodów rozporządzała, 
bardziej określonemi sankcjami mili- 
(arnemi. W sprawie afery kulomiotów, 
prasa krytykuje stanowisko przedsta- 
wicieli Małej Ententy, którzy powstrzy 
mali się od głosowania na tajnem po- 
siedzeniu Rady, rezerwując sobie kry- 
tykę na posiedzeniu publicznem. 

aaa 
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Introniza ja noweg? 
króla kurkowego. 


Lwów, 8. czerwca. 
(—) Wczoraj zakończyły się uroczys 
stości związane z intronizacją nowego 
króla kurkoweog, którym został wybrany 
adw. dr. Bronisław Ostoja-Ostaszewski. 
Nowy król wraz z swymi marszałkami 
w otoczeniu całej Braci strzeleckiej, wy- 
stąpił po raz pierwszy w procesji Bożego 
Ciała, poczem król podejmował gości 
śniadaniem. Z kolei na Strzelnicy odbyła 
się oficjalna intronizacja nowego króla. 
Wieczorem odbyła się w salach Strzel-, 
nicy tradycyjna uczla królewska, w któ- 
re; obok brac strzeleckiej wzięły udział 
liczni reprezentan: władz. 
5 a SZA: 


à 


Nr. 8524 


LUfty króla mediów Aleksandra 


„GAZETA PORANNA“ z dnia 9. czerwca 1928, 


FALA OKULTYSTÓW, METAPSYCHIKÓW, JASNOWIDZÓW I SPIRYTYSTÓW. — NIEZWYKŁY KELNER KRÓ- 


LEM MEDJÓW SPIMMYTYSTYCZNYCH. — CUDOWNE WYNIKI EKSPERYMENTÓW  SPIRYTYSTYCZNYCH. 
MATERJALIZACJA DUCHÓW W ŚWiETLE DZIENNEM, 


Paryż, w czerwcu. 
(H.) Francuzi uchodzą za maród 


bardzo zrównoważony i trzeźwy, nie 
lubujący się przejmować jakiemiś 
nadprzyrodzonemi, fantastycz 
nemi majakami, 
A jednak nigdzie może niema tyle 
cozmaitych  okultystów,  metapsychi- 
ków, spirytystów i jasnowidzów, co 


właśmie w trzeźwej, macjonalistycznej 
Francji. Zwłaszcza obecnie, od kilku 
tygodni ogromne zainteresowanie bu- 
dzi młody, przystojny Fiosjanin, Ale- 
keanwier Sobolew, uchodzący za 
najlepsze medum  spirytystyczne 
czasów obecnych. 

Sobolew pochodzi z Kijowa i był 
kolnerem w  wytwornej restauracji. 
Mimo tego nie jest to człowiek mie- 
okrzesamy, gdyż zawsze lubił czytać, 
Toteż posiada 

wykształcenie bardzo chaotyczne, 
niepozbawione wielu poważnych luk, 
ale dość obszerne i różnostronne. Fod- 
czas przewrotu bolszewickiego hbawil 
Sobolew w Odessie. Nie podobaly mu 
się jednak stosunki w „odrodzonej” 
Rosji i skorzystawszy z. nadarzającej 
się sposobności umknął do Europy. 

Czas jakiś bawił w Marsyli, gdzie 
udało mu się uzyskać posadę kelmera 
w restauracji hotelowej. 
jechał do Paryża i był tam 
przez czas dłuższy kemerem, 

Ale pewien zamożny  spirylysta 
francuski, François Buset, bywający 
często w owej restauracji, poznał się 
na jego 

fenomenalnych właściwościach 

medjumicznych 
í zaopiekował się niezwykłym kelne- 
rem. 

Seanse, urządzane 
udziale Sobolewa dają 
wyniki wprost cndowne. 
Dokonano n. p. rzeczy wprost nie- 
prawdopodohnej i w historji spirytyzmu 
zupełnie wyjątkowej. Oto zdołano wy- 

wolać 

materjałizację „ducha“ w oświetlenin 
dziennem. 

fak wiadomo —— dotychczas, w naj- 

lepszym razie była mowa o bardzo dy- 

akretnem i słabem świetle czerwonem 

lub fjoletowem. 


rów nież 


przy wspól- 


~ Ale na tem się mzecz nie kończy. l 


Sobolew potrafi przedmioty martwe za 
mienić 
w istną strahandę roztańczonych i 0- 
skalałych żywych istot, 
Są to rzeczy wprost niepojęte i wszelka 
możliwość oszukańczych praktyk wy- 
daje się rzekomo niemal wykluczoną. 
Sabolewem  zajnteresowwli się ży- 
wo spirytyści całego śwłata, Uwa- 
żają go za żywy i oczywisty dowód 
wartosci swych niejasnych i mistycze 
nych teoryj. Podając te fakty cudowne 
z całym objektywizmem, należy jednak 
przypomnieć, iż z równym  €mtusjaz- 


Uderzenia krwi do głowy, Ściakani w 
okolicy serca brak tchu, uozucie stracha, 
przeczulenie nerwowe, migrena, Miapokó,. 
i bezsenność, - mogą być łatwo usunięte 
przy używaniu naturalnej wody gorzkiej 
„Franciszka Józefa”. Ścisla dane naukowe 
potwiendzają, że woda „Franciszka Józefa“ 
w wypadkach zaparcia przy tych choro- 
bach, daje najlepsze rezułtaty. 4399 


Później po- | 


: lwowskich, 


TYCYZMU, 
mem odnoszono się do wielu innych 
znakomitych  medjów  spiryłystycz- 
nych, które okazały się później 
ordynarnymi oszusłanyj, szarlatama- 
mi i wyżrpigros=ami. 
Wspomnijmy choćby o sławnej Ensapii 
Paładimo, która tyle wrzawy wywołała 
swemi cudami, a później została zde- 


CO MÓWI NEMO. 


— ENTUZJAZM SPIRYTYSTÓW. 


— ZIARNKO KRY- 
masdkowana jako wyrafinowana i nie- 
zwykle zręczna oszustka. 
Prawdopodobnie zatem, iż „król“ 

spirytystycznych medjów, Aleksander 
Sobolew. 

niedługo będzie zasiadał na ironie, 
wzniesionym mu przez głupotę i łatwo- 
wierność ludzką, 


SĄDY. 


Rzuómy raz insynuacje, 


Sere nie syćmy cudzem złem. 
Każdy z nas ma swoją rację, 
Czyja lepsza — mniejsza z tem. 


Widzisz to na każdym kroku, 
Jak ludziska mili są: 

źdżblera jest dyszel w własnem oku, 
Dyszlem w cudzem oku źdźbłlo. 


Pocóż krzyczeć: głos opinji? 

Czem jest ona, dobrze wiesz. 
Gdyby mowę dano świni, 

Toby świństwo rzekła leż. 


Zawsze cudzy błąd nas wierci, 
Zawsze milczy własny błąd. 

Gdy spojrzymy w oczy śmierci, 
Ona wyda o nas sad. 


Cazane SE Mali B; 


Boke I amiota 


w powiecie p dhajeckim. 


NA MIEJSCU RZEKOMYCH ZJAWISK GROMADZĄ SIĘ TŁUMY, 
KTORE MODLĄ SIĘ I PALA ŚWIECE W OFIERZE. 


Lwów 8. czerwca. 

(—) Kalolicka ludność powiain 
podhajeckiego od szeregu dni pozo- 
staje pod silnem wrażeniem rzeko- 
mych zjawisk na tle religijnem. — 
Olo niejaki Władysław Rodziński 
rozpuścił pogłoskę, że w lesie na po- 
łanie zw. Kamienna Górą obok Pod- 
hajec, ukazał się mu anioł i Matka 


Boska. Wieść o rzekomem zjawie- ' 


| 


niu się Matki Boskiej lotem błyska- 
wiey rozeszłą się po całej okolicy. 
Na wskazanem przez Rodzińskiego 
miejscu, gromadzą się tłumy, które 
modlą się do Boga, oraz palą w ofie- 
rze Świece. 

O wypadku tym zostaly zawia- 
domione władze bezpieczeństwa o- 
raz władze kościelne. 


Znowu sprzedaż „dyplomó honerowych” 


SKAZANIE DWU OSZUSTÓW, KTÓRZY INKASOWALI PIENIĄDZE DO 
SWEJ KIESZENI POD FIRMĄ TOWARZYSTWA SPORTOWEGO, 


Lwów, 8. czerwca, 

(—) W swoim czasio głośną byla 
afera niejakiego Marcelego Heila, 
urzędnika prywatnego it Ignacego 
Starka, elektromontera, kiórzy poslu- 
guąc się fałszywemi dokumentami 
i legitymac'ami nieistniejącego żydow- 
skiego tow. sportowo-gimnastycznego 
„Makkabi“, oraz tow. opieki nad 
ociemniałymi żolnierzami „Latarnia“, 
dokonali szereęgn oszustw., 

Wymienieni podrobili pieczęć i le- 
gitymacje „Latarni“ oraz  stąbryko- 
wali pieczęć „Makkabi“, poczem ob- 
chodzili szereg wybitnych osobistości 
ofiarując | sporządzone 
pizoaz siebie dyplomy honorowe wza- 
mian za poparcie eniów sportowych. 
W tem sposób caly szereg ludzi nara- 
zli na poważne straty. Prócz tego 
obaj posiadali fałszywe legityraac'ę a- 
kademickie oraz najrozmaitsze doku- 
menty. 

Na wczorajszej rozprawia przed 
sędzią, Szulisławskim oskarżeni bro- 


| 
| 


nili się tem, że owe dyplomy jak rów- 
nież księgi i legitymacje otrzymali od 
niejakiego Wittelsa, który przyrzekł 
im prowizje od zainkasowamych kwot. 
Ta ich obrona pie znalazła wiary 
i sędzia, zasądził Hella na dwa mies. 
więzienia, Starka na trzy miesiące. 
Osk? prok. Jasiemicki, broni} pierw- 
szego adwokat dr. Roth, drugiego adw. 
dr. Szymon Weiss. a 


D ogocenne <krzynce, 


Nowy Jork, w czerwcu, 
(+) Przebywający w Ameryce ro- 
dak nasz, świetny skrzypek, Paweł 
Kochański, nabył w Londynie 
skrzypce fabrykacji słynnego Gu- 
arnieriego. odznaczające się niezwy 
kla pięknością tonu. Zaplacił za nie 
sporą sumę: 40.000 dolarów. Przed- 
tem Kochański był właścicielem 
skrzypiec Slradivariusa, wykona- 
nych swego czasu ną zamówienie 
króla Hiszpańskiego. 


| 
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Świętokradztwo w 
ścele w Brzeżanach. 


Lwów 8. czerwca. 
(—) Przed kiłku dniami niewy- 
śledzony narazie sprawca przed 
zamknięciem kościoła w klasztorze 


00. Bernardynów w Brzeżanach, 
rozbił drewnianą skanbonkę, z któ- 
rej skradł okolo 10 zł. 5 wot srebr- 
nych, parę kolczyków złotych oraz 
część różańca z RÓ perlowej. 


Wielki pe pozar 

w Wierzbicy. 

(04. naszego korespondenta) 
Bóhrka, 8. czerwca. 

W niedzielę 3. bm. ofiarą ogromnego 
pożaru przy towarzyszącej mu burzy pa- 
dia wieś Wierzbica powiatu Bóbrka, 
spłonęło zwyż 30 zagród włościańskich, 
jedno dziecke zostało zupełnie spałone, 
a jeden właściciel realności odniósł cięż- 
kie poparzenia, 15 sztuk bydła uległo 
zwęgleniu. Ciężko poparzonego przewie- 
ziono do szpitala we Lwowie. 

Powodem poźaru było prawdopodob- 
nie niedopałek papierosa. Jak twierdzą 
brakuje jeszcze kiikoro dzieci, które być 
może padły ofiarą pożaru. 

zn A 


Walka z podróżowaniem 
na „gapeę”. 


Polowanie na „gapiarzy* daje dodatnie 
rezultaty. 
(Od naszego korespondenta.) 
Stryj, w czerwcu. 

Od podróżnych, jadących stałe po- 
ciągami w różnych kierunkąch od Stry- 
ja, dowiadujemy się o licznych, przepro- 

wadzonych w ostatnim czasie na zarzą- 
dzenie ltwowskiej dyrekcji kolejowej, 
niespodzicwanych obławach przez koń- 
trolerów biletowych. 

Zjawiają się oni nagie po kilku na 
przystankach lub stacjach, na których 
niesumienni pasażerowie najmniej się 
ich spodzięwać mogą i rozpoczynają kon 
trolę, wywołując popłoch wśród osobni- 
ków. uprawiających Sport jeżdżenia „na 
gapę“. 

Obławy takie urządzone onegdaj na 
stacjach Zełenianka, Bilcze-Wolića i Sy- 
nowódzko-Bubniszcze dały obfity połów 
przez przychwycenie większej ilości „ga- 
piarzyć, którzy złożyli bezzwłocznie kar 
ne opłaty i będą ponadto pociągnięci do 
cdpowiedzialności sądowej. 

(m 


Raž winien zosldć 
lonken b. 0. P. P. 


„GAZETA PORANNA" z drma 9. czełwcą 1928. 


jiaczy aulogralów. 


— RZEKOMY KANDYDAT NA SAMO- 


Łondyn, w czerwcu. | rektorem wytwórn: okrętów i chciał | raz pewna firma, handlująca ręko- 


(e) Pewna dama w Londynie po- 
trzebowała na gwałt pieniedzy. — 
Wiedziała, że autografy Bernarda 
Shawa są bardzo cenione przez zbie 
raczy i doskonale opłacane. Napi- 
sała więc list do Shawa: 

„Szanowny Panie! Otrzymałam 
temi dniami w podarunku przepy- 
sznego psa. Chcialabym go nazwać 
„Shaw”. Gzy pozwala pan?“ 

Nazajutrz otrzymała poezia od- 
puwiedź: 

„Szanowna Pani! Zgadzam się. 
G. B. Shaw“. 

Dykteryjka ta charakteryzuje 
nietylko słynnego ironistę i pisarza, 
ale również sposaby, do jakich się 
ludzie uciekają, aby 

zdobyć autografy 
wybitnych osobistości. Nie zawsze 
dzieje się to z sympatji lub podzi- 
wu; często odgrywają rolę wzglę- 
dy czysto materjalne, gdyż takie 
aulografy są poszukiwane przez na~ 
miętnych zbieraczy i dobrze pła- 
cone. T 
Ludzie ci poslugują się prze- 
rozmaitemi 
„trickami”. 

l tak w połowie ubiegłego stulecia 
rozpisał niejaki Petard do ówcze- 
snych znakomitości list, w którym 
zwierzal się ze swych . zamiarów 
samobójczych; prosił o radę, czy 
opłaca się żyć na tym padole. Naj- 
słynniejsi poeci -— Dumas, George 
Sand i td. — starali się pocieszyć 
nieszczęśliwca. Ku swemu zdumie- 
niu dowiedzieli się niebawem, że 
sprytny okpis sprzedał ich auto- 
grafy i oczywiście miał za co żyć... 

Inny „zbieracz napisał do slyn- 
nego historyka, aulora „Dziejów 
rewolucji francuskiej“ i „Bohate- 
rów“, Tomasza Carlyle, że jest dy- 


Sam sę rizerwał gra- 
natem. 


Bukareszt, w czerwcu. 

Niezwykły wypadek samobój- 
stwa wydarzył się w Sighina (Ru- 
munja). 18-letni mechanik fabry- 
czny Zalangiu po kłólni z szefem 
otrzymawszy zwolnienie, udał się 
za miasto, gdzie w starym, z wojny 
pozostałym szańcu znajdują się licz 
ne pociski. Wyszukał jeden niewy- 
strzelony granat i począł go tak 
długo obrabiać młotkiem, aż gra- 
nat pękł i rozerwał desperata z taką 
siłą, że poszczególne części ciała 
zbierano potem w odległości 1 kilo- 
metra od miejsca wybuchu. W li- 
ście pozostawionym denat wyjawił 
"przyczynę swego strasznego kroku. 


Epilepsja leczona ope- 


Tacvin'e. 
Nowy Jork, w czerwcu. 
(+) W Ameryce zaczęto obec- 
nie stosować nową metodę w lecze- 
wiu przykrej i uważanej za nieule- 
czalną, choroby padaczki (epilep- 
sja). Metoda chirurgów amerykan- 
skich polega na wycięciu grupy ner 
wów t. zw. wasomoiorycznych w 
okolicy karku. Operacje dały vo- 
dobno doskonałe rezultaty. 
p 


i 


by nowy okręt nazwać „Garlyle“, 
Słynny historyk odpisał, że zgadza 
się i życzy nowemu statkowi wieje 
szczęścia. Oczywiście żaden taki 
statek nie wypłynął na wody, na- 
tomiast aułograf powędrował do 
antykwarjunsza i został za drogie 
pieniądze sprzedany. 

Słynny angielski powieściepi- 
sarz R. L. Stevenson zasadniczo 
nie udzielał swych autografów. Gdy 


pisami słynnych pisarzy, zwróciła 
się doń, odpisał krótko: „Niech dja- 
bi wezwą wszystkich zbieraczy! 
Stevenson“. O nic innego firmie nie 
szło. Autograf został drogo sprze- 
dany, tembardziej, że był w „so- 
czystym” stylu napisamy i stanowił 
rzadkość, gdyż Stevenson niszczył 
swe rękopisy, a listów nie pisywał 
do nikoga. 
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i Nęmzów di 


Iranzuskie] amazonii 


ZAKOCHANY STUDENT UKRADŁ JEJ BUTY... 


Berlin, w czerweu. 


(e) Elegancki i sportowy świa- 
tek berliński aż się lrzęsie na wieść 
o przygodach, które spotkały w 
Niemczech pannę Rachel Deman- 
ge, która wyruszyła konno z Pary- 
ża do Budapesztu. Panna Demange 
odznacza się niezwykłą urodą. Pò- 
czynila też w czasie swej wyprawy 
nielada podboje: oświadczyło się 
jej z miejsca 7-miu młodzieńców 
w różnym wieku. W Osnabrick (Ha 
nower) zakochany wieśniak poda- 
rował pięknej amazonce dwie mar- 


Geliwy (utrlersz „Nebiesłiego Piała 


ki na pamiątkę. Gorzej było w 
Wurzburgu, gdzie rozpłomieniony 
naglą miłością młody student... u- 
kradł pannie Demange buty, są- 
dząc, że w ten sposób zmusi ją do 
przerwania raidu, i zatrzymania 
się w Wiirzburgu. Niestety — bo- 
gowie mu nie sprzyjąli. Piękna Ra- 
chela posiadała w swej walizce pa- 
rę zapasowych sztylpów, wdziała je 
i zniknęła, pędząc w dal na swym 
rumaku, by niecić płomień w ser- 
cach nowych adoratorów... 


TRZY TYSIĄCE PRZEDSTAWIEŃ. — 8 LAT OWOCNEJ, ARTY- 
STYCZNEJ DZIAŁALNOŚCI. — NIEŚMIERTELNA „PIEŚŃ BURLA- 


KÓW”. — SŁAWNA 
CHWILOWYCH 
Wiedeń w czerwcu. 

Œ). Do Wiednia zawitał obec- 

nie znowu znany teatrzyk artysty- 

czny, który w swoim czásie bawił 

także we Lwowie, „Niebieski Ptak“ 

(„Sinaja Ptica“). „Niebieski Ptak“ 
obchodził właśnie w Wiedniu 


jubileusz 3.000 - go przedsta- 
wienia. 

Jest to niewątpliwie sukces bardzo 
poważuy, świadczący o istotnie 
twórczej pracy, skoto przez tak dłu 
gi czas mogła zyskiwać aplauz we 
wszystkich większych miastach 
Europy. 

Kierownikiem tej trupy jest ak- 
for Jużnyj. Do niego zwrócił się z 
okazji tego jubileuszu pewien dzien 
nikarz z prośbą o wywiad. 

— Te trzy tysiące przedstawień, 
to okres pracy, pracy i raz jeszcze 
pracy! Utrzymać się przez tak dłu- 
gi czas na odpowiednim pożiomie, 
to wymaga ustawicznych i nader 
żmudnych starań. 

— Kiedy „Niebieski Pilak“ roz- 
począł działalność? 

— Już w roku 1916, gdy bylis- 
my jeszcze w Rosji. Wówczas złą- 
czyła się nasza trupa. Jeżdziliśmy 
bardzo wiele, ale przeważnie w ob- 
rębie Rosji. Polem przyszła rewo- 
lucja. Z trudem wydostaliśmy się 
z tego piekła. Jak to się stało, nie- 
chaj mi wolno będzie zamilczeć. 
Dość, że pewnego dnia znaleźliśmy 
się 

w pewnym warszawskim hotelu. 
Później pojechaliśmy do Berlina. 
I tu przyszło 21. grudnia 1921 do 
owego pierwszego, zagranicznego 


„KATARYNKA”. — KOMICZNE PRZYCZYNY 
NIEPOWODZEŃ, 


przedstawienia, których  ubecnie 
mamy za sobą trzy: tysiące. 

Czy zachowały się jakieś 
numery owego pierwszego progra- 
mu? 

— Owszem. Tylko jeden numer. 
Sławna już dzisiaj 

„Pieśń burłaków'". 
Mamy jednak jeszcze pewne części 
drugiego i trzeciego programu. I lak 
„Katarynka“ pochodzi z drugiego 
programu, a kolosalny sukces za- 
chował jej dotad życie. 

— Gzy członkowie trupy zmie- 
niają się? 

— Naogół nie. Oczywiście ten i 
ów członek odszedł, a nowy przy- 
sżedł. W całości jednak zespół po- 
został niemal niezmieniony. Posia- 
danie jakiejś roli stało się u nas 
tradycją, z której niechętnie rezy- 
gnujemy. 

— Czy panowie mieliście w swej 
RE artystycznej jakieś trudno- 
ści? 

— Powslawały one przeważnie 
— proszę się nię śmiać — z powodu 
naszego ogromnego powodzenia. 
Wywołało ono bowiem mnóstwo 
iraprez podobnych, wywodzących 
swój ród od „Niebieskiego Ptaka“ 
i naśladujących go nieraz niewol- 
niczo. Mimo to jednak publiczność 
posiada naogół zrozumienie dla 
prawdziwej aktualności i darzy 
nas wielkiemi względami. 


Uboga staruszka, 65 lat licząca, kaleka. 
ma amputowaną nogę i uszkodzoną rękę, 
wskutek czego jest zupełnie niezdolną do 
pracy, prosi o łaskawę pomoc- Datki skie 
rować należy do Administracji, dla słaru- 
ezki kaleki, 
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KRONIKA 


Czerwca 
Piatek 
Medard, Wiihe ma 


REDAKCJA BEZWARUNKOWO MANU- 
SKRYPIÓW NIE ZWRAČA, 
po Ez 
TEATR WIELKI: 

Piątek, 8. bm. „Dama Pikowa', gośc. 
wyst. l. Dygasa. 

, Sobota, 9. bm. o 8 popol, „Kościuszko 
pod Racławicami”. : 

Sobota, 8. bm., o 7.30 wiecz. „Cyrulik. 
Sewilski", gośc, wyst. $. Rotowskiej i Z. 
Dolnickiego., 

Niedziela, 10. bm. o 3 popoł. „Faust“. 

Niedziela, 10. bm. o 7.30 wiecz. „Opo- 
wieści Hoffmana* gośc. wyst. Dygasa. 


TEATR NOWOŚCI: 

Piątek, 8. bm. „Miodość w maju” (30 
proc. zniżki). 

Sobota, 9. bm. „Dolly“ —- premjera. 

Niedziela, 10. bm. o 3.80 popoł. „Mio- 
dość w maju“. 

Niedziela, 10. bm. o 8 wiecz. „Dolly“. 


x, 

Dziś „Scala“ we Lwowie. Po pobyci: 
w Borysławiu i Drohobyczu zjechała 
„Ścala” jeszcze na trzy dni do Lwowa, 
gdzie w sali Domu Narodnego wystawi 
najnowsze rewje grane ostafnio ti zZ du- 
żem powodzeniem. Dziś, jutro i- w nie- 
dzielę wystąpi cały zespół wraz x własną 
orkiestrą i dekoracjami. „Scala“ w po- 
niedziałek definitywnie wyjeżdża ze Lwo 
wa na tournee po Małopolsce, występy te 


będą więc wc Lwowie  pożegnalnemi. 
(Zniżki ważne.) 
* 
prornuy*n  "oTZATRÓW: 


APOLLO: „Miłość i krew“ (z cyklu 

Największa parada. świata). i 
AVENUE: „Bunt Kruż i Żelmza '. 
BAJKA: „To o czem się milczy”, 
CASINO: „Braterstwo krwi“. 
CHIMERA: „Hrabia Luksenburg. 
FATAMORGANA: „Baron cygański, 
KOPERNIK: „Rozpęłtańe żywioły”. 
LEW: „W salonach i spelunkach Ta. 

ryża |. 
MARYSIENKA: „Rozpetane żywioły”. 
. PALAGE; „Szpiegostwo i zdrada”. 


PASAŻ: „Sześć tygodni wśród apa- 
szów”, . p o 
UCIECHA: „Niemy Oskarżyciel”. 


EE 

Wystawa robót i rysunków uczennie 
Seminarjum Ochraniarskiego odbędzie się 
w patek i sórotę (8. i 9. czerwca) od 9 
do i i cd i do 7 w gmachu zakładu Sa 
krameulek 7. 

Zarząd Związku Strzeleckiego Obwód 
Lwów, podaje do publicznej wiadomości, 
że ogólny dochód se zbiórki ulicznej na 
celę kult -oświatowe Związku w czasie 
Marszu Zadwórzańskiego w dniu 27. ma. 
ja br ptrzedsiawia się w kwocie 1081 zł. 
41 gr. „słownie tysiącosiemdziesiąt jeden 
zł. 41 gr.) Zarząd Związku Strzeleckiego 
Obwó. Lwów składa równocześnie wszy- 
stkim P. T. Ofiarodawcom serdeczne po- 
dziękowanie. 

Zwyczajne wnine zgromadzenie Zwią- 
zku Stow. Funkcjonarjuszów Pdństw. i 
Samorząd. Wojew. Lwowsk. odbędzie się 
w niedzielę 17. czerwca 1928 w sali Pol. 
skiego Tow. Pólitechniczńego we Lwo- 
wie, ul. Zimorowicza 9. o godz. 10 przed. 
poł, w razie zaś braku kompletu (1/3 sto- 
warzyszen, należących do Związku) o go- 
dzinę później, tj. o godz. 11 z ważnością 
uchwał bez względu na koinplet. 

(~) Włamania i kradzieże. Z miesz- 
kania Katarzyny Kochalewicz, zam. Ka- 
lecza 11, skradziono wczoraj garderobę 
wart. 350 zł, — Marja br. Łosiowa, zam. 
Ujejskicgo 6, doniosła wczoraj policji, 
że niejaki Józef.Wójcik, przebywajacy u 
braci Albertynów, skradł. jej rower--wart. 
300 zł. — Na szkodę dra Eugenjusza 
awoździckiego, zam. Krasickich 6., skra- 
dziono wczoraj garderobę wart: 500 zł. 
mieszkania Alicji Jędrzejowskiej, zam. 
chwiłowo przy, ul. Puławskiego skradzio- 
no wczoraj suknię wart 200 zł. 

(—) Aresztowania. Do aresztów poli- 
cyjnych oddano wczoraj: Mauję Borejko 
za kradzież w realności przy ul. Zyblikie- 
wicza 35. i Aleksandra Hawryszkę za kia 
dzież zegarka wart. 8U zł, w tramwaju na 
szkodę Sendora Blaisa z Kołomyji. 

(—) Groźny pożar przy ul. Klonowi. 
cza. Wczoraj popołudniu w realności 
przy ul. Klonowicza 6., powstał groźny 
pożar, przez zajęcie się ganku. Przybyła 
straż pożarna ogień złokalizowała, 


Dodatek tygodniowy do Nr. 8524 z dnia 9. czerwca 1928. 
pod redakcją Narcyza Siissermanna. 


Przed lnałem olimpijskich igrzysk piłkarskich. 


SIARY KONTYNENT USTĘPUJE POLA POŁUDNIOWEJ AMERYCE. 


Lwów, 8. czerwca. 

Turniej olimpiiskt nio przymosi na 
ogół większych niespodmanek. Zwy- 
ulążają, jak przewidywano, drużyny 
Poładniowsj Ameryki Urugwaj i Ar- 
gentyna. Obie reprezentacje dojdą pra 
widopodobnie do finału i stoczą, zacię- 
ty bój o laur olimpijski. Europejskie 
drużyly nie osiągnęły jeszcze pozio- 
mu Argentyny czy Urugwaju, - brak 
im bowiem zwrotności opanowanie 
ciała, no i techniko graczy amerykanń- 
skich, to też mimo kolosalnej ambicji, 
zaciętości w grze, muszą uchylić czo- 
ła przed wyższością Amerykan. 

Druga kolejka tunnieju przyniosła 
następująca wyniki: 


WŁOGHY—HISZPANJA 1:1 (0:1), 


| Pierwsze nierozstrzygnięte spotka- 
nie przedłużone o 30 minut. Wbrew 
przewidywaniom,  Hiszpanja stawiła 
zacięty opór: Włochom i przy więk- 
"szem szczęściu mogła nawet uzyskać 
zwycięstwo. Od 34 minuty grala Hisz- 
panja w dziesiatkę. bez środkowego 
pomocnika, który zwichnął sobie pod- 
czas upadku. rękę. Miejsce środkowego 
pomocnika zajął lewy łącznik Ma- 
reulsta, wspaniale wywiązując się ze 
swago zadania. Jednakowoż napad Hi- 
szpanów grając w czwórkę, nie mógł 
"w pelni wykazać swych walorów. 
Włosi więcej atakowali, nie osią- 
gając pozytywnego rezultatu, brak im 
bowiem było siły przebojowej i o- 
strego strzału. W 10 minucie z 40-me- 
trowej odległości uzyskuje obrońca Hi 
szpamji dalekim strzałem pierwszy 
punkt. Stan ten utrzymuje się do 19 
minuty drugiej połowy, w której to 
prawy łącznik Włochów niskim nie 
do obrony strzałem wyrównuje. Wy- 
nik mimo przedłużenia, nie ulega 
amiamie. Sędziował świetnie Domingo 
Lombardi (Urugwaj). 


ARGENTYNA —BELGJA 6:3 (3;2). 

25.000 widzów zapelniło nowy sta 
djon w Amsterdamie, a w tem bardzo 
wielu Belgów. r 

Amgentyńczycy potwierdzili raz 
jeszcze swa, dobrą opinję a zwłaszcza 
w linji napadu grali koncertowo, Świe 
iny jest u nich także środkowy pomo- 
cnik, iedynie obrona nie dosięgła po- 
gomu  pozóstałych części drużyny. 
Belgja grała jeden ze swoich maflep- 
szych meczów. Początkowo prowa- 
dziła Argentyna 3:0 Napad belgijski 
jeszcze do połowy zdołał strzelić 2 
bramki. Po przerwie zdołała nawet 
Belgja wyrównać, na więcej jednak 


mie starczyło jej sil i zezwoliła Argen- 
tymie na strzelenie dalszych 3 bra- 
mek. 

URUGWAJNIEMCY 4:1 (2:0), 

40.0000 widzów, — po raz trzoci 
zupełnił się stadjon olimpijski. Dzie- 
sięć tysięcy Niemców specialnie przy- 
jechało, by dodać ducha swoim. Za- 


oprawa, Kira 


należy wyjaśnić! 


chowywali się oni naprawdę skanda- 
licznie, Krzyki podererwowały prze- 
dewszystkiem samych Niemców, któ- 
rzy widząc, że nie podolają przeciwni- 
kowi, poczęli grać brułalnie zumisza- 
iaa sędziego do energiczniejszego Wy- 
słąpienia, Niemcy wystąpili w iden- 
Lycznytu składzie jak przeciwko Szwiaj 


W ODPOWIEDZI AUTOROWI ZE „SLO WA POLSKIEGO". 


Od prezesa LTK i M. p. E. Ada- 
mmowskiego otrzymaliśrny nastę- 
pujące pismo, które dla braku 
miejsca zmuszeni byliśmy odło- 
żyć do dzisiaj. Red.) 

Lwów, 3. czerwca. . 

W. mr. 120 „Słowa Polskiego: ukazał 
się artykuł pod tytułem ` „Sprawa, która 
należy wyjaśnig!" Dziwi mię to bardzo, że 
Szanowny biiżej mi nieznany z powodu 
nieumieszczenia po pisu swego,- pod tym 
artykułem Autot, nie zechciał raz jószcze 
przed umieszczeniem go i niejako wydanem 
apelem pod moim adresem jako prezesa 
LTK i M. orgańizującego ten jubileusz, — 
przeczytać dokładnie komunikały LTK i M, 
tyczące się tego jubileuszu. Przecież tam 
nia ma żadnej wzmianki nawet, o jubilen- 
sżu 40-lutniej rocznicy pojawienia się 
pierwszego roweru, względuie pierwszych 
kolarzy wa Lwowie, tylko 40»lelniej rocz- 
nicy powstania (założenia) Lwowskiego To 
warzystwa Koelarzy i Motorzystów we Lwo- 
wie, — gdyż do. urządzenia nawet i więcej. 
jak 40-letniej rocznicy mowstania kolar- 
stwa, względnie pojawienia się kolarza we 
Lwowie, miałby istotnie jedynie tylko 
„Sokól-*Macierz" jako Towarzystwo gimna- 
styczno-sportowę. które pierwsze teń rodzaj 
sportu wprowadziło u siebie i we Lwowie, 
w r. 1868 z racji otrzymania od obywateła 
lwowskiego p. Michała Mruzowickiego dre 
wnianego wehikułu zwanego „welocype'. 
dem“, nabytego z wystawy paryskiej, na 
którym nauczył się jeździć druh Stanisław 
Szłyliński — członek Sokoła-Macierzy, po- 
kazując się jako pierwszy kolarz na ulicach 
Lwowa. Wobec zaś założenia w Sokole rów 
nież i szkoły jazdy na welocypedach i uzy- 
skaniu przez to wielu jeźdźców. zainicjo” 
wał Sokół-Macierz w r. 1875 w ogrodzie 


| jezuickira, ma przestrzeni 500 mtr. I wy- 


fołgi na drewnianych welocypadach z sie- 
dwoma zawodnikami. które to wyścigi je” 
dnak nie można nazwać czysto kolarskie- 
mi (w obęcnem pojęciu) jak Sząnowny 
Autor twierdzi. gdyż istotne I. wyścigi ko- 
łarskia w całem tego słowa znaczeniu ta 
rowerach, urządziła dopiero po r. 1895 na 
wydzierżuwionym torze ziemnym 400 mtr. 
za rogatką stryjska: .Pierrrsze . samoistne 
wyłącznie kolarskie towarzystwo, a ta: 
„Lwowski Kłub Cyklistów“, założony (w 
myśl zatwierdzonego statutu) dnia 31 roar- 
ca 1887, a do którego to Zarządu, składają- 
cego się z Prezesa, Wiceprezesa i 12 wy* 
działowych, weszli założyciele tegoż, wy- 
brani na pierwszem Walnem zgromadzeniu 
a lo: Rózwaduwski Tomisław jako prezes, 
dr. hr. Drohojowski Jan jako wiceprezes, 
Podlewski Karol jako sekretarz, Baczewski 
Leopold jako skarbnik, Suchorzewski Żyg” 


munt jako gospodarz, oraz jako wydzia- 
łowi: Kosak S., hr. Morstin, Wallek, dr. Da 
widowski, Romaszkan, dr. Krater, Krzyża- 
nawski, Ludwig, Pizl, Kowalski i K. Hemer- 
ling założyciel i jeden z nauczycieli jazdy 
na rowerze, oddziału kolarskiego w Soko- 
le<Macierzy. 


Towarzystwo nasze tj. „Lwowskie To- 
warzystwo Kolarzy i Mołornzystów" jest 
właśnie iym „Lwowskim Klubem Gykli- 
stów“, gdyż tylko jego pierwotną nazwa 
została już w 1898 zmieniona na: Lwow- 
skie Koło Cyklistów, następnie w r. 158390 
na Lwowski Klub Cyklistów i. Motorzy- 
słów, w r. 1908 na, Galicyjskie Towarzy* 
stwo Kolarzy i Motorzystów, a wreszcie w 
r. 1916—1917 na „Lwowskie Towarzystwo 
Kołarzy i Molorzystów”. Niezależnie zatem 
ud tego Towarzystwe. istniały we Lwowie 
i inne kluby kolarskie jak: Oddział Kola- 
rzy Sokoła-Macierzy, Towarzystwo Kola- 
rzy i Wyścigowców, Akademicki Klub Cy- 
klistów, Towarzystwo Młodzierzy  Gykli- 
stów a, naweł i Oddział Kolarzy Sokoła II. 
Jednak te wszystkie lowarzystwa i oddzia- 
ly przestały istnieć, a tylko „lwowski Klub 
Cyklistów * obecne „Lwowskie Towarzy- 
stwo Kolarzy i Motorzysłów ' istnieje po 
dzień dzisiejszy (nie będąc tylko przez 
czas wojny europejskiej czynne jako naj- 
starsze po Warszawskiem Towarzystwie 
Cyklistów (założ. w r 1885) samoistne i 
wyłącznie kolarskie Towarzystwo w Pol 
sce, Zatem przypuszczam, że LKT. i M. 
jako takie, ma prawo urządzić jubilausz 
40-letniej rocznicy swego założenia (dnia 
31 marca 1887 zostal podany statut do za- 
twierdzenia, tak, że od czasu zatwierdzenia 
tegoż, faktycznie można tyłko 40 lat liczyć) 
a nie jubileusz, jak już na wstępie zazna- 
czyłom powstania kolarstwa we Lwowie 
i myślę, że tak żak i inne Towarzystwa. ob- 
chodzą swój 25-letni czy 15-letni jubileusz, 
— i LTK, i M. może wrządzić 40-latni jubi- 
leusz swego istnienia (założenia) bez szko- 
dy dla opinii naszego miasta, jako kolebki 
sportu polskiego (jak twierdzi Szam. Au- 
tor (7) —) owszem, taki Jubileusz może 
tylko chlubę miastu przynieść, że posiada 
w swym grodzie łąk stare, poważne, czy» 


sto polskie Towarzystwo wyłącznie kolar- 
skie. 
Prawdziwość powyższych dat można 


łaskawie sprawdzić w aktach znajdujących 
się w obecnem Słarostwie grodzkiem we 
Lwowie a nie z notątek dzienników, co 
Zarząd LTK. i M. już przed powzięciem de- 
cyzji urządzenia samego jubileuszu i ogło- 
szenia komunikatów — uczynił. 


Engenjusz Adamowski 
orezes LTK. I M. 


carji., Urugwaj bez Andradego i Sea- 
Tona. 

Reprezentacja Niemiec graba na 
tych zawodach ænaczmic słabiej miż 


przeciwko Szwajcarii, Zwłaszcza po- 
moc w całości zawiodła. Równieżs ma- 
pad nie mógł się zdobyć na żadną 
poważniejszą akcję. Tylko obrona sta- 
nęła na wysokości zadamia, a brara- 
karz dokazywał wprost cudów. Urug- 
waj zachwycał grą swego nanadn, 
przyczem cała drużyna wytrzymała 
ostre tempo do końca. 

Początkowo obie strony przepro- 
wadzały zmienne ataki. Obaj bramka- 
rze mają wiele do roboty. Niemcy 
grają ostro a czasami i brutalnie, zwła- 
szcza. środkowy pomocnik Kalb, któ- 
ry do tego przy każdej sposobności 
protestował . przeciwko słusznym o- 
rzeczemiom sędziego. W 36 minucie 
strzelą: najlepszy napastnik Urugwaju 
Pedrone pierwszą bramkę. W 38 mi- 
nucie wyklucza sędzia z gry Kalba za 
rozmyślne kopnięcie przeciwnika, nie 


będącego w posiadaniu pilki. Tuż po 
zejściu Kalba strzela Pedronc  drmgą 


bramkę, Lewy pomocnik zajmu 
miejsce wykluczonego a lewy łącznik 
cola się dè pomocy. Połowa 2:0 dla 
Urugwaju. Po pauzie wraca lewy lą- 
cznik na swoją pozycję a prawy lą- 
cznik gra na lewej pomocy. Urugwaj 
stale przeważa i bramkanz Niemców 
ma wiele do roboty. W 22 -minucie 
uwzeła "w Iloku Jednoręki Castro. 
trzecią bramkę. W 37 min. strzela 
Hoffman z wolnego honorową bramkę 
dla Niemców. Odtąd przeważają Niem, 
cy. Jadnak w 40 minucie strzela Po-, 
drone czwartą bramkę. W 42 mumucie. 
wyklucza sędzia za wzajemne kopa- 
nie się Hoffmana i Nasazziego. 

Sędziówał Jowssouf Moliamed|. któ 
rego Niemcy wygwizdali po zawodach 
zupelnie niesłusznie, 


WŁOCHY—NHISZPANJA 7:1. 


Drugie z rzędu spotkanie romań- 
skich rywali wywołało łatwo zrozu- 
miało. zainteresowanie. Oczekiwania: 
widzów mie zostały zawiedzione. W, 
stadjoniie amsterdamskim rozwinęła 
się bowiem zacięta, małna tempera- 


mentu walka. W pierwszych minu 
tach macierają Hiszpani, nie słarczy 
im jednak sił na przełamanie uporu 


Włochów, którzy z miejsca repostuj4, 
i podnieceni udaną akcją, coraz e: 
nergiczniej napierałą, usadawiając się 
na połowie przeciwnika. . czyhającego 
zresztą na sposobiość do wypadu. — 
Walka prowadzona ze zacięciem jed- 
nak chaotycznie w pierwszych 15-14 
mimutach nie daje rezmltatu. Niezde- 
cydowanie bramkarza przynosi Wlo- 
chom w 17-tej minucie punkt pierw- 
szy. 

Nie trwa długo, a dalsze trzy sku- 
leczne strzały osiągają cel, zapewnia- 
jąc przedstawicielom Musoliniego zwy 


r 


cięstwo. Prowadząc 4:0, decydują się 
Wiosù po pauzie ma spokojniejszą, o- 
siroma grę, umożliwiając Hiszpanom 
otrząśnienie się z przewagi, co jednak 
mie wiele pomaga, gdyż mie dają oni 
sobie rady ze wzmocnionemi  tytami 
przeciwnika. Nawet punkt honorowy 
nie wpływa podmiecająco na Hiszpa- 
nów, którzy zrezygnowali już przy 
stanie 4:0 z widoków na poprawę sy- 
tuacji. Sędziował p. Bochman z Ho- 
lamdji. 


EGIPT—PORTUGALIA 2:1, 

Jedno z najpiękniejszych spotkan 
igrzysk przyniosło Europie porażkę 
tym razem od przedstawnciełfa czar- 
nego kontynentu, Gra była prawie 
przez cały czas wyrównana, jednak 
Egipcjanie mieli więcej Szezęścia i 
wzyskali , dwa przypadkowe punkty. 
Energiczne wysiłki Portugalczyków 
dały im po pauzie przewagę, której e- 
fektywnym rezultatem była jedna 
bramka na 10 minut przed końcem. 
Na wyrównamie mie starczyło czasu i 
przedostatni przedstawiciel Europy u- 
stąpić musiał z placu boju. 


Sport na Wołyniu. 


Lwów, 8. czerwca. 


Z sensacyj sportowych  wówień- 
skich przytoczyć musmý wizytę 
Czarnych II. ze Lwowa w czasie 


świąt Zielonych, w przypadające na 
tem dzień dsaiesięciolecie rówieńskiego 
2. K. S. Hasmonei, W dmu 27. maja 
pa akademii i zawodach lekkoatlety- 
czmych odbył się mecz: Hasmonea —. 
Czarni z wynikiem 1:4, przyczem 
Czarni 2 bramku uzyskali z karnych. 
Hasmonea grała zupełnie dobrze i wy- 
nik bodaj niezasłużony. W dniu 28. 
maia nieszczęśliwie złożona reprezen- 
tacja Równego uległa Czarnym 0:4, 
przyczem Cząrm grali o niebo lepiej, 
niż dnia paprzedniego W pierwszy. 
dmu sędziował pchor. Bączkowski, w 
drugim kpi. Rożek. Organizacja meczu 


drugiego dnia, spoczywaląca w re- 
ch Hasmoneii — zawiodła hanieb- 
mie 


W dniu 2. wzgl. 3. bm. tozpoczę- 
liśmy mistrzostwa naszego potłokręgu. 
Na pierwszy ogień poszły rezerwy 
WKS. Równe i ŻKS. Hasmonea w dn. 
2. VI. Wynik 5:2 dla WKS — za- 
głużony. Poprzedziły spotkanie to za- 
wody klasy C. pomtędzy drużynami T. 
O. Z. Równe —T. O. Z. Ostróg z wy- 
niktem 7:0 dla Równega. 

W dniu 3. bm. odbyły się: rówier- 
skie „derby“ pomiędzy Sokołem a 
Hasmonea o mistrzostwo klasy A, 
Przymiosły zwycięstwo Sokołowi w sto 
sumku 3:4. Natomiast WKS. Równe 
wyruszył do WKS. Kowe! w Kowlu, 
gdzie wygrał w stosunku 4:2. Gra o- 
twamta i b. żywa. W Równem sędzio- 
wiał por. Palczyński, w Kowlu pchor. 
Bączkowski. 

Wreszcie rezerwa Soka tut. ga- 
ła w TDibnie o mistrzostwo klasy B. 
z WKS-em Dubno. Wynik 2:0 dia Du- 
bna. 


= | 
Komunikat L 0. K.S, 
Lwów, 8. czerwca. 

1. Na wniosek Komisii Egzamina- 
cyjnej przyjęto p. Teofila Mellera w 
poczet kandydatów na sędziów tym- 
czasowych LOKS. i przydzielono do 
dyspozycji  Podkolegium  Stamisławo- 
wskiego. 

2) Na wniosek Komisji Egzamina- 
cyjnej zamianowano p. Zbigniewa Ba- 
chowskiego sędzią tymczasowym LO. 
K.S 


4 Udzielono 4-tygodniowego urlo- 
pu p. Tadeuszowi Przybylskiemu, któ- 


Wiadomości Sportowe „Gazety Porannei", 


10-lecie „Czuwaju”. 


PIĘKNE AWYCIĘSTWO POLONII. 
(Od naszego korespondenta), 


Przemyśl, w czerwcu. 

(Br) W dziesięciolecie swego istnienia 
urządził Harcerski Klub sportowy „Czu- 
waj zawody sportowe. Złożyły się na nie 
rozgrywki w piłkę nożną o 2 nagrody ufun 
dowane przez Klub i zawody lekkoatiety= 
czne o pubar przechodni (Gminy miasta 
Przemyśla. W zawodach pilkarskich, roze: 
granych systemem eliminacyjnym, z na- 
tury rzeczy zwyciężyć musiała najsilniej- 
szą drużyna Przemyśla Potonja, która jed- 
nak raz tylko grała w składzie I. drużyny 
i wtedy wykazała swą wysoką klasę, WY- 
grywając z Hagiborem 14:0, Vozatem zaś 
z powodu wyjazdu do Rumunji pierwszej 
drużyny Polonji, w zawodach tych braki 
udział Polonia IT, która (wzmocniona nie- 
co) wygrała z Czuwajem 2:0. Do finałowych 
wiec rozgrywek w dniu 3 czerwca stanę- 
ly Polonja Ib i Ruch, który miał za sobą 
zwycięstwo nad Legia 3:1. Polonja IL wy” 
stąpiła tym razem w. nowym skladzie, 
wzmocniona graczami z Legii, która po fu- 
zji z Polonią przestała istnieć. Ruch w wa! 
ce tej okazał się przeciwnikiem o wiele 
slabszym, a choć w polu grał ambitnie, to 
jednak ustępował Polonji w biegu i starcie, 
przedewszystkiem zaś technicznie, pod 
bramiką zaś zawodził zupełnie, Polonja, w 
której nowi gracze potrafili odrazu zespolić 
się z całością, była drużyną szybką i do* 
brze wyzyskującą braki przeciwnika, naj- 
lepszą częścią był atak bardzo przytomny 
i orjentujący się. Podobał się zwłaszcza 
Wawrzkowicz II, który momentalnie orjen 
tował się pod bramką i uzyskał aż 4 goale. 
Do wysokiego zwycięstwa Połonji 7:0 (4:0) 
pomógł też nieco zupelnie nieudolny bram- 
karz Ruchu. Prócz Wawrzkowicza (4) bratn 
ki, strzelili Mandziej (2) i Zając (1). Sę- 
dziował p. Dalecki. Zwycięska drużyna 
Polonji otrzymała nagrodę w postaci pięk- 
nego zegara. 

W związku z uroczysłością odbyły się 
zawody piłkarskie Gznwajn z Resovią. Re- 
sovia nie jest już wprawdzie dziś tą silną 
drużyną, jaką była przed laty, kiedy preten- 
dowała do ówczesnej klasy A, jets jednak 
dobrze zgranym zespolem, szybkim i am- 
bitnym, technicznie dość wysoko stojącym. 
Brak mu jednak pięknej kombinacji, to też 
gra drużyny robi wrażenie chaotyczne, bez- 
planowe- Czuwaj w pierwszej połowie po- 
kazał grę piękną i celową, w iym też czar 
sią górował nad gośćmi, co okazało szi w7 


w stosunku bramek 2:1. Tempa jednak 
bardzo szybkiego, narzuconego przez gości 
nie mógł Czuwaj w drugiej polowie gry na 
lezycie wytrzymać i mimo dobrej gdy ata- 
ku ustąpić musial z pola pokonany Ww sto- 
sunku 4:3, Sędziował p. Reben. Brak w o- 
bronie Czuwaju Bilana T., który pojechał 
do Rumunji, dawał się odczuwać, 


* £ 4, 

Zawody lekkoatleryczne z powodu Ju- 
biłeuszu Czuwaju zgromadziły zawodników 
ze Lwowa (AZS Dror.), z Krakowa (Wi 
sła), z Jaroslawia (Sokół). Z przemyskich 
klubów reprezentowane były: Lepja, Ozu 
waj, Hagibor. 

Wyniki były następujące: 

Bieg 100 m. 1) Jaskulski (Legia) 11.7, 
2) Wołatńczyk (AZS Lwów), 3) Fruchtmann 
(Hagibor). 

Bieg 60 m. 1) Grünfeld (Dror-Lwów) 
7.5 s., 2) Mund (Dror-Lwów), 3) Pedkow- 
ski (Czuwaj. 

Rzut dyskiem: 1) Cena (AZS) 30.11 m. 
2) Roman (AZ8) 29.85 m. 3) Chruszcz (507 
kół Jarosław) 29.35, 

Bieg 400 m. 1) Adamcio (AZS) 57.7. 2) 
Ząbek (Legia Przemyśl), 3) Gellen (Czu. 
waj). 

Bicg 800 m. 1) Goneriski (Wisła) 2-8. 
2) Piasecki (Legja), 3) Adamcio (AZ5). 

3660 m. Liebermann (Dror-Liwów) 10.89. 
©Goneński (Wisła). 3) Machowski (AZS). 

Skok w dal. 1) Nowosad (Sokół Jaro- 
sław) 5.93 m. 2) Jaskulski (Legja) 5,58 m. 
3) Cena (AZS) 5.56 m. 

Rzut młotem. 1) Cena (AZS) 19.33. 2) 
Szwabowski (Czuwaj) 19.02. 3) Wolariczyk 
18.60 m. 

Bznt kuli, 1) Roman (AZS) 11.9 m. 2) 
Szwabowski (Czuwaj) 10.17 m. 3) Szcze- 
pański (Czuwaj) 10.15 m. 

Skok w wyż. 1) Wolańczyk (AZS) 160 
cm. 2) Cena (AZS) 151 cm. 3) Roman 
(AZS) 151 em. 

Rznt oszczepem. 1) Cena (AZS) 43.02 
m. 2) Chruszcz (Sokół Jarosław) 41.43 m. 
3) Skalski (Legja) 40.90 m. 

Sztafeta olimpijska. 1) AZS. 2) Lecja. 
3 AZS IM. 4) Czuwaj. 

Drużynowo uzyskali: 1) AZS. 48 punk- 
łów. 2) Legja 16 p. 3) Czuwaj 16 p. 4) Dror 
(Lwów) 12 p. 5) Sokół Jarosław 9 p. 

Przechodnią nagrodę Gminy miasta 
Przemyśla piękny puhar otrzymął AZS. 


Fuzja Legji przemyskiej z Polonją 


W dniu 30 ub. m. odbyły się Nadzwy 
czajne Walne Zgromadzenia Polonii prze 
myskiej i Legji. Oba te zgromadzenia znacz 
ną większością głosów postanowiły fuzję. 
Sfuzjonowany Klub otrzymał nazwę: Woj- 
skowarcywilna Błowarzyszenie Sportowe: 
Polonia. 

Następnie odbyło się Walne zgromadze- 
nie nowego klubu, które obrało prezesem 
generala Wierowskiego, wiceprezesami re- 
jenta Witoszyńskiego i puikownika-lekarzu 
dra Grossa. Z dawnego wydziału Poloni 
weszli do wvdziałuy nowesn klubu: mir 


Si rozu 


| 
| 


RER A 


"SOFA 


Burnatowicz, kpl. Feledziak, dr. Świątnic- 
ki, p. Borys i Bajewski. 

Nowy klub skupiający w sobie wybitnych 
sporlowców, rozporządzający 2 boiskami 
(pitkarskiemi i do lekkiej atletyki) i placa» 
mi i tennisowemi, a oparty o silną podsta- 
wę finansową, ma możność rozwinięcia 
szerokiej dzialalności dla podniesienia spor- 
lu w Przemyślu. Tego się też spodziewa 
ogół sportowy Przemyśla, życząc nowemu 
ośrodkowi sportowemu jak nujpiękniejszegu 
rozwoju. 


we L owe. 
KRÓTKI PRZEGLAD SIŁ. 


Lwów, 8 czerwca, 

Z okazji rozpoczetego w dniu wcze 
rajszym turnieju okręgowego o mi- 
strzestwio Lwowa jest na czasie za- 
znajommić się bliżej z rozwojem tej ga- 
lezi sportu w naszym grodzie, 

Zjawiskiem bezsprzecznie doda. 
tniem jest obserwowana od lat kilku 
stale wzmągającą się ilość Kluhów, 
Sekcji oraz rozbudowa kortów (około 
60). W parze z tem idzie równocze- 
śnie żywiołowy wznest zastępu graczy 
i postępu w klasie gry. 

Mamy więc obok istniejacego jo- 


rego funkcje spełniać będzie p, Byk 

Karol, 

Prezes: Usarz por. w. r. 
rzą. Byk K, 


Za Sekreta- 


szcze z lat przedwojennych  najstar- 
szego Lwowskiego Klubu Tennisowe- 
go cały szereg nowopowstałych, a to: 
K. T. 24, S. T. Pogoń, Czątni, Lechia 
i Hasmonea, 

Wśród wymienionych klubów — 
prym stale wiedzie L. K. T., który w 
swej reprezentacyjnej dwójce pp. WI. 
Kuchar i Adz. Stahl posiada graczy o 
klasie gry wę Lwowie  herzkonkuren- 
cyjmej. Obok nich zastwgują na wy- 
różnienie pp. Głażewski, Adam Stahl, 
Sasyk i Płażek. 

Z wyników tegorocznych spotkań 
międzylłubowych z S$. T. Pogoń 10:1 
i K. T. 24 9:2 wynika jasno, że L. 
K. T. niema groźnego ną naszym to- 
renie przeciwnika. 

O drugie miejsce toczy się zacięta 
walka między K, T, 24 a S. X. Pogoń. 


100 


Ap 
Zeszłej jesieni K. T. 24 zwyciężył Po- 
goń 5:2, ostatnie spctkamie w maju br. 
przegrał 4:7. Naogół przyjmujemy, że 
siły obu klubów są mniej więcej wy- 
równane, Z drużyny K. T. 24 wyró- 
żnić należy pp. Lautnera, Elstera i 
coraz bardziej wybijających sie na 
czoło pp. Pohorylesa i Bożenkema, z 
Pogoni zaś pp. Kolcza i Zb. Kuchara. 

Z Sekcji Czarnych mamy pp. Dra- 
pałę i Żomgołowicza. 

Tyle dia przeglądu najlepszych ra- 
kiet lwowskich. 

Impreza obecnie ma wykazać, jak 
daleko postąpiliśmy naprzód, jaki za- 
pas narybku wśród zapowiadających 
się talentów (gra juniorów). Kolosalna 
ilość zgłoszeń (około 50 do gry pojed. 
panów) da nam w tym kierunku do- 
kładny obraz t przyczyni się zape- 
wne do rokowania lepszych horosko- 
pów na przyszłość, _ 

 « 
PIERWSZY DZIEŃ ROZGRYWEK. 


W dniu wczorajszym rozpoczął się 
na kortach Pogomi przy ul. Listopada 
turniej tennisowy o mistrzostwo okrę- 
gu. Wyniki pierwszego dnia były na- 
slępujące: 

Gra pojetyńcza pań: Langnerówna 
(Czarni) — Goldschlagerowa (KT 24% 
6:4, 6:4; Raczyńska J. (Pogoń) —Lo- 
wiówna (LKT) 6:3, 6:1; Raczyńska J. 
(P.)—Groblewska (LKT) 6:3, 6:3; Orze 
chuwska—Giżejowska 6:1, 6:1. | 

Gra pojedyńcza panów: Czajkowski 
(LKT)-—-Kellee 6:3, 6:0; Kuchar WI, 
(LKT)—Krystek (LKT) 6:0, 6:1; Laul- 
ner (240—Drapała (Cz.) 6:0, 3:6, 6:1; 
Janeli  (LKT)—Czetwertyński pseud. 
(Pog.) 6:4, 6:2; Fisner (P.)—Kowerski 
(LKT) 6:2, 7:5; dr. Raczyński (P.)— 
Witkowski (Gz.) 6:1, 6:2; pulk. Żon- 
głowicz (Gz.)—Domiczek (l) 6:8, 6:3; 
Strzelecki (Cz)>—Lothringer (P) 7:5, 
6:4;  Głażewski (LKT) — Wolisch 
(LEKT) 6:2, 6:4; Stahl Z. (LKT)—Kanwa. 
(Cz.) 6:0, 6:0; Reih  (24—Mamski 
(LET) 6:1, 6:4; Lautner (2%—Koztc- 
brodzki (LIT) 6:1, 6:4. 

Gra rodwójna panów: Czerny— 
Czetwertyński _ (Pog.)—Kowerski—S0- 
kolowgki (LKT) 6:3, 7:5; Flużek—Woa 
lisch (LKT) — Gadomski, — Krystek 
(LKT) 6:4. 5:7, 7:5; płk. Żongłowicz— 
Drapała (Cz.—Ianelli (LKT:—FEisner 
(Pog.) 4:6. 6:0, 6:3; FaH—Bcker (KT 
24)—Szott--Strzelecki (C2) 15:13, 6:2. 

Gra jnnjorów: Górniak (Cz.)—Chli- 
palski (P) 2:6, 6:4, 6:3; Móller (P.)—- 
Leśniakowski (Cz.) 6:1, 6:2:  Erbsen 
(KT 24)-—-Siissweim (niestow. 6:3, 
6-3; Szwedowski (LK'TD-—Sabiński (P.) 
1:6, 6:3. 6:8. 

py, a 


Wyścigi konne. 
Lwów, 8. czerwca, 


I 500 zł. Gonitwa płaska dla koni pół- 
kiwi, Dyst. ok. 1660 m. 1) „Pola Negri“. 
2) „Septima“, 8) „Oczwret”. 

II. 1000 eł. Gonitwa płaska dla koni 
arabskich. Dyst. ok. 2000 m. 1) „Fakir”, 2) 
„Aghil“, 3) „Tęcza ”, 

IM. 1000 zł. Gonitwa płaska dla komi 
wszelkiego pochodzenia. l) „Kirkes“, 2 
2) „Tanina“, 3) „Lady Szerena”. 

Tv. 600 zł. Gonitwa płaska dla koni a- 
rabskich. Dyst. ok. 1200 m. 1) 1) „Wala- 
cha“. 2) „Granada“, 3) „Bej“. 

V. 509 gł. Gonitwa płaska dla koni 
wszelkiego pochodzenia. Dyst. ok. 1600 m. 
I) „Groze”, 2) „The Flapper“, 8) „Pauper“. 

YI, 200 zł, Gonitwa z nłołami. Dyat. ok 


2100 m. 1) „Parys“, 2) „Danusia 3) 
„Aida”, 

VII. 500 zł. Gonitwa 2 przeszkodami. 
Dyst. ok. 4200 m. 1) „Wiarus JI", 2) Au” 
wala: JĄ Wara KIE 
| omiemame aoc ZD a 


Daj grosz 
na cele T.S.L. 


Lwów, 8. czerwca, 

Czarni w komplecie, Hasmonea bez 
Sicuermana i Krumholza z Mahłerem 
i Seidlem na łącznikach. 

Zawođy Czarni-Hasmonaa mają 
już swoją ustaloną marik. Zawsze na 
nich dużo krzyku, awantur na boisku, 
rozbijania. Wczorajsze zawódy nie 
stanowiły wyjątku w regnie, przeci- 
snie gorąca atmosfera meczowa prze- 


camela się nawet po zawodach, kie- | 


dy to najrozmaitsze szumowiny ście- 
pały się z policją, 
i sędziego. Zarząd Hasmonei powinien 
raz nareszcie zdobyć się na energicz- 
niejszą akcję przeciwdziałającą podob- 
nym wybrykom niedoważonych wi- 
dzów, a „kibiece* białoniebieskich mu- 
szą zrozumieć, że awantury podczas 
| po zawodach pociągają za sobą 9ze- 
nieprzyjemnych konsekwencyj] 
dla gospodarzy, 

Wracając do zawodów stwierdzić 
musimy, że Czarni odnieśli zaałnżone 
zwycięstwo. Byli bowiem drużyną 
lepszą, inicjatywa spoczywała w 
większości w ich rękach, przylem ener 
uwięzniej napierali niż przeciwnik. 

Hasmonea grała we wszystkich li- 
ujach słabo, Byly chwile, kiedy widz 
przecienał oczy tv pytał się, czy to ia 
sama drużyna, która w lak doskonałej 
torme pokomała Vasas. Brak było 
biatoniebieskim chęci do gry, starlu 
i wli zwycięstwa. 

Słabą grę napadu gospodarzy można. 
ieszcze usprawiedliwić brakiem Steuer 
mana i Krumho za. pozostałe jednak 
-części drużyny gospodarzy  aczkol- 
wiek grały w kompiccie, przedstawia- 
ly się hardzo mizernie, 

Zwłaszcza obrona Hasmonei grała 
niżej krytyki. Redler czynił wrażenie 
gracza, który po raz pierwszy w życiu 
wyszedł na boisko. Birnbach grał nie- 
równomiernie. 

W pomocy jedynie Schneider zado- 
woli}, Horowitz i Fleischer błąkali się 
jak błędne owce po boisku. W napa- 
dzie Urich i czasami Seidel mieli do- 
bre pociągnięcia, Mahler powimien 
grać w old-boyach, Grünberg i Parnes 
wogóle nie istnieli na. boisku. 

Czarni podobali się dzięki dobrej 
grze trójki środkowej i obrony. Nastula 
to obecnie jeden z najlepszych środko- 
wych MA e PA GÓR 


rog 


| 
| 


atakowały graczy | 


„GAZETA PORANNA z dnia 0. czerwca 1088, 


Mistrzostwa lig 


CZARNI—BASMONEA 8:1 (1:0). 
i Sawka dobrze startowali, słabiej jed- 
nad strzelali. W pomocy najlepszy 
wszędobylski Witkowski, Ozajst i náj- 


słabszy z trójki Kosiński ambitnie pra- 


cowali przez całych 90 minut. 
Obrońcy spisywali się dobrze, Kra- 
sicki na bramce bez zarzutu. W pierw- 
szej połowie przeważali silnie Czarni. 
W 10 minucie uzyskuje Nastula dale- 
kim niespodziewanym strzałem pro- 
wadzenie. Szereg dogodnych sytuacji 
podbramkowych  zaprzepaszczają na- 
pastnicy Czarnych. 
W drugiej połowie gra otwarta. W 
W 8' minucie wyrównuje główką Urich. 
Hasmonea podniecona sukcesem, sil- 
niej napiera, jednak bez potyzywnego- 
skutku. W 20 minucie po rzucie wol- 
nym, bitym przez Olejniczaka strzela 
Nastula drugi punkt. Redler przechdozi 
do napadu, odsłaniając tyły. Wykorzy- 
sluje to Sawka i strzela w 44 trzecią 
bramkę. Sędziował p. Arczyński. Wi- 
dzów ckoło 8000 6. 
Jotem. 
sk 
Toruń, 7. czerwca. (Tel. wl.) Po- 
goń—TKS. 4:3 (0:2). Pogoń grała w 
pierwszej polowie i z początkiem 


OWE. 


drugiej połowy fatalnie we wszyst- 
kich linjach, to też TKS. prowadził 
już 3:0. Utrata trzeciej bramk: doda- 
ła lwowskiej drużynie podniety, zer- 
wała się ona nagle do gry, rozwinę- 
ła silne tempo, przytłaczając prze- 
ciwnika i zdobywając w krótkim 
czasie trzy bramki, a pod koniec i 
czwarty zwycięski punkt, zapewnia- 
jacy jej dwa punkty. Bramki strze- 
lili dla Pogoni Wacek 2 i dr. Gar- 
bień 2. 

Ziani 4:2 (2:2). 
PIERWSZE ZAWODY L ;KKOATLE:- 
TYCZNE PAŃ. 

Celem  rozpowszechnienia wych. 
fiz. kobiet wśród szerokich warstw 
społeczeństwa lwowskiego — urządza 
Ośrodek w. f. DOK, Nr. VI. zawody 
lekkoatletyczne dnia 10. ezerwca b. r. 

Zawody będą obejmować: a) Bieg 
b) Bieg 80 m., c) Skok wzwyż, d) 
na przełaj 1000 m. rano; popołudniu: 
Rzut dyskiem, e) Pchnięcie kuli 5 bg., 
D Sztafeta 6X60 m., g) Skok wadal. 

Dla zwycięzców przeznacza Ośro- 
dek w. f. nagrody w żetonach i dyplo- 
mach. 


Kocik raodiown, 


rnauunam aUNzuu sMADBIJOWYCH. 
Piątek, 8. czorwca 1928. 

Warszawa (1111) 15.56 Odczyt p. t. „O 
zawodzie farmaceuty" (z cyklu odczytów 
„O wyborze zawodów). 16.40 Lekcja języka 
francuskiego. 17.45 Audycja z Wilna. 18.35 
Odczyt p. t. „Przepisy gry w piłkę nożną”, 
wygł”p. A. Posner sekretarz Polskiego ko- 
legjam Sędziów P. N. 20.15 Transmisja kon 
certu symfonicznego z udziałem orkiestry 
filharmonicznej i chóru finlandzkiego „Sua- 
nien“. 22.00 Komunikety. 

Wilno (435) 17.45 Audycja literacka 
„Wesele na Wileńszczyźnie”, obrazek kra- 
joznawczy w wykonaniu uczenie i ucz 
niów gimnazjalnych. 20.15 Transmisja kon- 
certu z Warszawy. 

Poznań (344) Katowica (422) Kraków 
(566) 20.15 Transmisja koncertu symfo- 
nicznego z Warszawy. 

Królewiec (303) 20.05 Inscenizacja dwu 
jednoktówek Bernsteina i Kadelburga. 21.00 
Koncert w wykonaniu kwartetu smyczko- 
wego (Haydn, K. Ansorge). 22.30 Muzyka 
lekka. 

Londyn (361) 22.35 Koncert symfonicz- 
ny pod dyr. Jerzego Schneevoigła. 22.45 
Doanriner 


MILA ON GAE. 


LEON GERARD. 9 


NIEŚMIERTELNY 


—— A jednak. — mruknął Fip, 
— 'akin to drobiazg."in jest człowiek. 

Grégory w ponusej zadumie spo- 
glądał na swe dzieło. 

— Mój Ty Bożel.. 
Genowefa, 

Uklękła znów pośród zapachu wa- 
niłji, jak biedny kwiat bez słońca 


— westchnęła 


mi radości. I z szlochaniem uczyniła 
znak krzyża. 
HI 
— Arturze, list polecony do cie- 


bie! — zawołała hrabina de Cau- 
laine. — Weź i podpisz. 

— List polecony? Bylżeby od na- 
szego kuzyna Biidavda? Ach tak, z La 
Roche-Monfort Od niego. Panie listo- 
noszu, gdzie mam podpisać? 


— Tutaj w tem miejscu. La 
Roche-Momfort lo moje strony, wra- 
cam stamtąd. 

— Niemożliwe! 


— Ależ hk pros wama, 


POR" * zd. % VU, 1928 


Wyjaśnił, że uzyskał zamianę Z 
powodu syna i żony, a łakże, bo go słu 
żba na wsi męczyła. 

— Nazywam się Jaodel, 
Jaodel, pan pewnie zma; 
jest krewnym pana Bidarda, 

— Ależ, nie, mój przyjacielu, my 
nie znamy wcale La Roche-Monfor: | 
a nawet, co się tyczy pana Bidand... 

— Ach, to jest sławny człowiek 
w tamlych stronach. Aż po Chatean- 
voux każdy o nim wie. 

— Tak, Varanges. kolebka mojei 
rodziny! — marzył hrabia, siedząc za 
biurkiem. To dla pana, mój przyja- 
cielu, na cygaro. Chętnie z panem po- 
mówię zawsze o tamtych stronach. Do 
widzenia, dziękuję! 

Szybko rozdarł kopertę. Troska ry 
sowała się na ;cgo czole, gdy wkładał 
okulary na nos, barwy różowawaj jak 
resżta twarzy, na której odcinały się 
krótko ścięte białe wąsy nad wąskie- 
mu ustami. 

Pani de Caulaine, 
okrągła, oczekiwała niespokojnie, 
też wysunie się z koperty. 

— (Odpowiedział, a 
skonstatowała z triumfem. 


Andrzej 
skoro pan 


mała, czarna i 
co 


widzisz, — 


Stuttgart (880) FPrankiurt (423) 20.15 

Koncert symfoniczny z udziałem %olistki p. 

| M. Olden-Mehlich (sopran). W programie 

| utwory Ravela, Mahlera, Głazunowa. 22.30 
Muzyka taneczna. 

Berlin (484) 20.30 Koncert chóralny z 
udziałem solistak: H. Mex (sopran) i H, Ga- 
jewska (alt). 

Wiedeń (517) 20.00 Transmisja mówią- 
cegn filmu „Wiener Urania". 20.30 „Wiel- 

i biciele słońca" tragedja Voltaira. 
Sobota, 9. czerwca 1926. 

Warskuwa uasi luzu Uuuzyi pt. „Sa- 
morząu diedi”. 17.40 Uuczyt pt. „Iuene- 
Wronsaki W loU-tą rocznicę Uuroużin". 14.46 
rrogrum dla Dujmiouszycn. Koucert orkie- 
stry uczniów warsz, guinazjum państw., 
póczem wykonana będzie bajka „O Tom- 
ciu — Paluchu”. 20.15 Transmisja z Doli- 
ny Szwajcarskiej, koncertu org. przez Or- 
kiestrę Filhariuojni Warsz. wespół z Pol- 

| skiem Radjo. (W programie muzyka ope- 
retkowa). 22.30 Muzyka taneczna. 

Kraków (566) 19.35 Odczyt pt. „Bezope- 
racyjne zwalczanie ujemnych następstw 
starości“ wygł. dr. Kępiński. 20.00 Transm. 
hejnalu. 20.15. Transm. koncertu z War- 

E EA NALANINW (SA s7awv. 22.30 Dancing. 


— lak, przeczytaj, ZE TIE leci E, rację, 
powąłpiewając Sytuacja jest jasma! 
Trzeba mi było 25.000 fr., a Bidard 
Irzysyła mi 540, Widzisz, co za czło- 
wiek! 

Trzymając banknot w palcach, 
podał list żonie. 

„Panie, 

„Pan Bidard jest chory i loży, nie 
może sam odpisać. Poleca mi, abym 
panu posłał załączona 500 franków”. 

-— Na dobitek list podpisał Filip. 
I taki człowiek pisze do de Caulai- 
ne'a, — ftoześmiał się nerwowo hra- 
bra. — Czyż ty myślisz, że uczucia 
miłosierdzia są dostępna naszemu ku- 
zynowi? Polecam ci go, gdy będziesz 
kiedy kwestowała. Ach, oto Luizal 
Chodź tu i dowiedz się, że kuzyn 
nasz, Bidard, przysyła nam 500 fr., 
aby ratować honor nazwiska.. 

Pani ds CGaulame, 
rytacji, mięła list 

— Odeś'ij 

| bezczelność! 
| — No, no. nie tak prędko, —- rzekł 


czerwona ż i- 


mu w tej chwili, to 


hrabia, ratując papier przed zniszeBe- 
mem i chowając 500 franków do port- 
feiu. — Ten człowiek ponalnił może 


Warszawa, 7. czerwca. (Tel. wł.) | 


8 tr, 7 


Poaaań (344) 20.80 Wieczór operetko= 
| wy. Udział biorą: Orkiestra wojskowa, 80- 
f liści. 22.50, Muzyke taneczna. 24.00 -m 
l 3.00 Koncert nocny w wykonaniu orkiestry 
salonowej. 
Batowice (422) Wilno (435) 20.15 Trans. 
kncertu z Warszawy. 22.30 Muozyka ta- 
ńeczna. 
Wrocław (322) 20.00 „Hollender Tu- 
lacz“ opra romantyczna Ryszarda Wag- 
nera. 22.80 Dancing. 
Praga (318) 18.55 „Dwie wdowy” open 
Smetany. Transm. ż Teatru Narodowego. 
1 22.00 Koncert z Wystawy w Brnie. 
i Lipsk (366) 20.15 Wieczór rozmaitości 
i muzycznych. (Pieśni, tańco, skrzypce). 
| Frankfurt (425) 19.80 „Holendor Tułacz" 
| opera R. Wagnera. (Transm. z Opery frank 
| furckiej). 22.80 Dancing. 
| Rzym (7:8) 21.15 „Andrea Chenier“ 
| pera w 4 aktach Giordana. 
i Berlin (484) 20.00 Transmisja z wiel 
, kiej sali kurhausu w Świneminde. „łsivro- 
| gre corlige” opera w 2 aktach Glucka. 
Wiedeń (517) 20.15 „Hanni geht tan- 
zen” oporetka w 3 aktach Byslera. Na za- 
kończenie jazz-band. 


Pięcioro dziewcząt kra- 
dnie 7 aut. 


Nowy Jork, w czerwcu. 
k (+) Kradzieże samochodów w 
Ameryce są tak częesle, jak u nas 
kradzieże portfeli, zegarków lub 
garderoby. Tak np. w Minneapolis 
policja aresztowała pięcioro dziew- 
cząt w wieku lat 3 do 16 (1), które 
skradły w ciągu 5 tygodni aż 7 sa- 


0- 


mochodów, by za ich pomocą uży- 
wać przejażdżek automobilowych. 
Cztery z aresztowanych są siostra- 
mi. 


GIEŁDY. 
Ubnu 1 Ý PRYWATNE. 


Lwów, 7. czerwca. 


Tendencja spokojna. Obrót średni. 

WALUTY: Dolary ameryk. 8.89.50—- 
8.89.75, dolary kanad. 8.83.25—-8.83.75, 
korony czeskie 0.26.30—0.26.66, szylingi 
austr.  1.25.50—1.26.00, leje 0.05.33— 
0.05.75, franki francusk. 0.34.75—0.35.10,' 
franki szwajcarskie 1.71.80—1.72.10, fun- 
ty szterlingi 43.40.00---43.70.00, czerwień- 
ce sow, za jeden 25.00—25.50. 

ZŁOTO: 20 koron 36.50.00—36.80.00, 
20 franków 34.50.00—34.80.00, 20 marek 
niem. 42.50.00—42.80.00, 10 rubli ros. 
47.00—47.40. 

SREBRO: Kor. austr. 0.67.50—-0.68.00, 
5 kor. austr. 3.48.00—3.54.00, flor. anstr. 
1.74—1.77, ruble rosyjskie 2.90—83,00, 
kopiejki za rubel 1.45—1.50. 

—— 
oo. NOG | SASKI _ WEN. jg) 
akt niebywałej w historji wielkodu- 
szności, przysyłając mi ten skarb. 

Mówiłem ci, Odetto, że nie odpowie. 
| Pomyliłem się. Źle go sądziłem i 

przepraszam bardzo. Odpiszę mu, po-, 
dziękuję pięknie, a 500 franków ode-, 
ślę za tydzień, 

— Zawsze taki sam jesteś, Avtu- 

rze, — westchnęła hrabina. 
Zrobił gest wymijający starannie 
utrzymaną ręką, do które: nadawał by. 
się koronkowy mankiet. 


— Trzeba być eleganckim i w 
nieszczęściu! Tymczasem moja ostatnia 
nadzieja zawiodła. Cóż poczniemy?, 
Czas powziąć decyzję. Luiza, możesz 
zostać, pomożesz nam w naradzie. 

Odwrócony twarzą do swiatła, 
siedział przy biurku w kącie pokoju. 
Jego niebieskie oczy błądziły po lśnią 
cych od deszczu dachach bulwaru 
Saint Germain, których odblask gre- 
brzył jega włosy krótko obcięte i żoł- 
nierskie wąsy. 

Luiza  słodziła w milczeniu mle- 
ko, które jej przyniesiono. 

— Mój biedny ojcze, — rzekła — 
gdybym ja mogła naprawdę być poży- 


teca! (C. d. n) 


POSZUKUJĘ inteligsu 
charki z spr 
mość ul. Piaskowa l ita. 


CHCESZ OTRZYRAĆ POSADĘ. Musisz 
ukończyć kursa fachowe  tKoresnonien- 


cyjne prio Sczułowicza, Warszawa, 
Żórawia 42. Ku t ją. Estownia: 
buchalterj.  rachurkov i f 
korespondencji haxuilowej. =tenegrafji, : 


nauki handlu, prawa, kaligratg, pisania | 


Da maszynach. lowaroznawstwa, an- | 
siedskieg», francuskiego,  Diemieckiesy j 
Po utończeniu świadectwo. Żajajcie 


prospektów, 


POSADY PÓSZOKIWANE, 
3 grorze ta wyrart 


GGRODNIK 


wszystkieh gałęziach ugrodnictwa, lal 46 i 


fachowo wykształcony we y 
zonaty: poszukuje posady samodzielnie 
mi -go lipca. Odpisy świadectw na ża- 
łanie. Zgłoszenia: „Fachowiec“ „Gazeta 
Poranna". 4892-32 


lub 
zna kuchnię t szycie, 


i 
| 
l 
zarząda domu u samotnego pana, | 
rami, Daskunale | 
hipi czystość. Roflekluje na lepszy dom | 
1 obójście Zgłoszenia pod „Pracowita . | 
4853.2 | 

i 


KUPNO I SPRZEDAŻ, E 
12 groszy za wyraz. 


AUTO ciężarowe, 3 ton, w dobrym stanie 
do sprzedania Werchowiecki, Teatyńska | 
ra 4875-3 | 


osłałeczną tenę i markę. Administracja 
„Gazety Poramnej' pod „Niespodzianka. 
4344-3 


| 

| 
R GG. PEB | 

PARCELĘ około 2.400 sążni przy ul. Issa- | 
kowicza sprzeda tanio „Celeritas“ Lwów, | 
| 

I 

I 


Jagiellońska 17. Tel. 47-97- 4814-7 


RÓŻNE DONIESIENIA. 
10 groszy za wyraz. 


ZAKOPANE — PENSJONAT. Do zupeł- 
mie nowej, mierwszorzędnie urządzonej, 
w najzdrowszej okolicy Zakopanego po- 
lożomej willi Ćwodociąg, kanalizacja, €- 
lektryka, ciepla. zimna woda, łazienki). | 
przyjmę ma utrzymanie ma dluższy 0- 
kras czasu, najchętniej Związek Urzęd- | 
ników lub t. p. Pomieszczenie 40—50 . 
osób, ceny konkurencyjne. Zgłloszeni:. | 
pod „Właściriel. Zakopane 2“. 4712-8 | 


WYKWINTNA Dbielzne dla Pań 1 dzieci 
„Sport", Plac Halicki 3. 


4824-06 


-- Uprzedzam panu, że Każdy komu 
się zachciewa rozmówek z moją narze- 
<zoną placi sam za pogotowie ratun- 
kowe! 


CENY OGŁOSZEŃ: | 

Za wiersz 1-szpaltowy milimetrowy | 
fezer. 30 mm.) ogłoszenia zwykłe za fek- 
stem i2 gr, za wiersz ? szpalł. milime 
trowy (szer. 60 mm.) radesłane 35 gr. | 
za wiersz 1-szpalt. milimetrowy (szcz | 
60 mm.) po kronice 40 gr. za wiersz 
i-ezpalt. milimetrowy (szer. 60 mm) w 
tekście (kronika, repertuar, dział ekone 


TERMOBERTRY lekarskie po Zad zł 


| 30 


„GAZETA PORANNA" z cma Y. czerwca 1926. 


KAPIŞLOWE piaszcze, kòsiiumy: 


|. oraz | czepki, 
wszelkie artykuły optyczne najtaniej po- ręcznili, pantofle „Sport, Plac Halic- 
bi A. 4834.6 


leca firma SCHWARZ, Lwów, Sobieskie | 


s 14 . . 

«".S8andacz świeży 
2 m ” a Ø 

BERETY francuskie męskie, ARG i j Łosoś wiślany 

dziecinne „Sport“, Plac Halicki 3, 48246 | 


| także na części 
nadeszły do handlu 
Karola Krupińskiego 
Lwów, Ak”demicka g. Talsi. 26-54, 


Detail Hart 
Tol. 19-61 


Wyłączna sprzedaż 


NAJPIĘKNIEJSZA 
„Sport Płac Hali“ 


UNIEWAŻNIAM książkę wojskową, wyda- l 
ną przez P. B. U. Stanisławów dia Fran - | 
j 
i 


ciszka Wiczkowsk urodz. w Toki 
1904 w Boa , a zamieszkałe” 
29 w Mituliczyn.e. 1846-3 l 


Joghurt-Aparat 


zalecany rowszcchnia prze4 powagi lekar- rowerów 

skie gnzetwór mleczny o właściwościach |! `i 
s 5 - i + s» E Ró i | LL 

levzuiczych | odżywczych, wyrabia świe | „Puch LI „Waffenrad 


wytwórnia joyhurtu przy nl. | Częśał składowe do wszys kich rowerów 
POHULARKA L, 15. j u zasnej z taniości firmy 
Do nabycia w mleczarpiach i restuurac | JAYÓB ROSENMAN 
Zamówienia uż Lan Ô», Akademick : 26. 
Zemówien a z prowincji odwrotnie. 


btw aria 


v wytwórni. 


zystość 
idealna — 


ostągmeła È 


przez płukanie >" 


OBIETY oyły dawniej tłewolnicami wadliwego i 
- wprost szkodliwego systemu prania, który polegał 
na mozolnem własnoręcznem tarciu bielizny. 
Wieczne mydlenie i tarcie bielizny, było pod każdym 
względem szkodłiwem w skutkach. 
Zdrowie osoby piorącej załamywało sie przedwcześnie, 
a bielizna prędko się darła f 


Nareszcie nastąpił postęp i wyżwolenie w tej dziedzinie. 


jakości stoi na 


Nowy rodzaj mydła pierwszorzędnej j A 
udzkich i to o 


wysokości zadania: spełnia pracę rąk 


wiele skuteczniej, bo doprowadza bieliznę do idealnej 
czystości, nie niszcząc jej. 


Rinso daje roztwór, w 
którym moczona bielizna 
jest wspaniale uprana, 
brud ustępuje bez mozol- 
nego tarcia. Pozostaje jedy- 
nie praca gruntownego 
spłukiwania bielizny, 


Rinso sprzedaje się w 
zielonech paczkach nigdy 
na wagę. 


KUPON. Re fmy “Srna” Spółka Akcyjnej. Skrsynka 
< Pocztowa 479, Poczta Głowna, arsrawa— 
Uprarzam o berpłatne przesłanie mi próbnego pakietu Rinso, 
wystarczającego na próbne pranie. 


Nitba2h440240000710420%314009000054000050 09 sauso 
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(Uprzsra się o wyraźne pisanie.) J 


bainsiieeseserpsreere nar 


Rer R. S, Hudson Ltd., Anglja. 


caiczny itda 60 gr, za wiersz 1 szpalt 
milimetrowy (szer. 60 mm.) w nrivkutach 
106 gr., za wiersz 1-szpalt. milimetrowe 
(szer, 60 mm.) na pierwsrej stronie 69 gr 
drobne ogłoszenia za słowo 10 gr. drob- 
ne ogłoszenia knpno i sprzedaż za siowo 
12 gr., drobne ogłoszenia matrymonialne 
Łorespondencje 12 gr. prywatne za 

wo 13 gr. dla potrzebujących pracy inb 


rosady 3 gr. ceata strona ogłoszeniow* 
785 zł. pół strony egłoszeniowej 160 el 
cała strona tekstowa 480 zł, cala strone 
rod nagłówkiem (1-sza! 570 zł Ogłosze 
nia zamiejscowe $0 proe. droższe — Za 
głoszenia w miejsen rastrzeżonem, O8 

szenia osobna stojące | hez nomero doli 
zamy 25 proe. Odpowielzintności ra ter 
mnow? druk nie Arrefjmujemv Portu 


Z drukarni Spółki wydawniczej: GRODKI I SPÓŁKA, 0od zarz. J. PŁOCKIEGO, we Lwowie, 


"MW AT 


| 


a 


Nr. 8524 


| cła= = == == 
Maszyny młyńskie 
Wale», kaspry, Kamienie, Jagi mmiki, 
T yje y, Turb ny, Motory rous, D e- $ 
sle, Uużow , Tuan misie, Pasy, Gurty, 
G zę, Bis k, Pem y, Prasy do dachó- 
wek, Oleje uie, Maszyny tolnie 8, p - R 
lea n: dogodne splaty 


„PILOT* wów, ut Batgreco 4. | 
i fele on 1-79 } 


„O L L A“ 
jedyna istnieja- 
teomiedos.ignid- 
na matka wide 
t wa, udowud- 
miona zupełna 
gwarancja za 
każdą sztukę, 
Ceny sprzedaży 
etajli nej za 
twz a Nr. 1203 = 
zu $- 


Rox za.oź 19). 


FUNDLWUWA TOUONILÒRÄ Gaui 
BUDOWNICTWA W JAROSŁAWIU 
posznkuje 
3 ARCHITEKTÓW 
na stanowiska nauczycieli przeduiwłów 
techniczno-budowlanych. = Pobory wedlug 
VI. kategorji płac urzędników panstwo- 
wych, zależnie od kwalifikacjh za 18,go- 
dzia nauki tygodniowo. g możliwością 
awiększenia poborów do 80 pre. za godziny 
uadliczbowe. > 

Podania ż życioryeew, 
nymi odpisami świadectw 1 referencjami 
należy składać do Dyrekeji Państwowej! 
Szkoły Budownictwa w Jarosławiu do dnia 
15 lipca. br. Stanowiska, do objęcia dnia 1. 


uwierzytelnio” 


września 1828 r. 1827 
Dwrettor: Iot. Hnrnn=n 

|. A PRZ] TDS 

1iyrekcją fgimnaż;ua M. á KTASINSKkuy0 


w Dolinie. 


KONKURS 


na posady nauczycieli(lek) j. polskiego, 

łacińskiego, greckiego. niemieckiego. histo- 

rj. geografji z przyrodą, matematyki i fi- 

zyki. rysunków i śpiewu. keżdy przedmio! 

ewentualnie w połączeniu propedentsą fi- 
lozafji lub rysunkami. 

Wymaganie: peiny egzamin nauczę: 
cielski, egzamin naukowy lub zezwolenie 
nauczania na rox szkolny 1928/29. Wyna- 
arodzenie wedle umowy. Podania z dowo- 
dami studjów i egzaminów do Dyrekcji 
Gimnazium w terminie do 14. czerwca br. 

44RD- 
O E o 

Rada Zawiadowcza Spółki Akcyjne) 
„Dolina“ 
Przemysł Leśny we Lwowie zawiadamia, 
iż Zwyczajne Walne zgromadzenie akcjo- 
narjiuszów odbędzie się dnia 28 czerwca 
1928 r. o godz. 11. w biurach Spółki we 
Lwowie, przy ul. Słowackiego l. 2, z na- 
stępującym porządkiem obrad: ł) Sprawo- 
zdanie Dyrekcji. 2) Sprawozdanie rewizo- 
rów. rachunkowych. 3) Zatwierdzenie biłar- 
su za rok 1927. 4) Powzięcie uchwały w 
sprawie podziału czystego zysku na r. 1927. 
5) Wybór Rady zawiadowczej ($ 25 ust. 
3 statutu). 6) Wybór rewizorów. 7) Po- 
wzięcie uchwały w sprawie zmiany $ 2-g0 
statutu dotyczącego podpisu firmy i $ 9-go 
dotyczącego akcji imiennych. 8) Powzięcie 
uchwały w sprawie przerachowania bilan- 
su w myśl rozp. Prez, Rz. P. z 22 marca 
1828 Dz. U. Rz. P. 38/28. 9) Wnioski i za- 
pyfania. Posiadanie 10 ukcji daje prawo do 
jednego głosu na Walnem zgromadzeniu 
(§ 14 statutu). Celem korzystania z prawa 
głosu należy najpóźniej na 9 dni przed 
terminem Walnego Zgromadzenia, złożyć w 
kasie Spólki akcje uzasadniające prawo 
głosowania, albołeż kwit depozytowy in- 
Aach Bankowej, wykazujący posiadanie 
cji. 

Akcjonarjusze, którzy w powyższy spo- 
sób wykażą swoje uprawnienie, otrzymają 
imienne karty legitymacyjne z wymienie- 
niem ilości złożonych przez nich akcji, o- 
raz służących 1m glosów. 4881 

We Lwowie, dnia 4 czerwca 1928 r. 

Rada Zawiadawcza. 


a O WE 
a z A an 


nrrekazów nie honifiknjemy. — wage? 
Kełanmuy ogłoszeniowe nu rodziefana as 
S łamów  (szpaltj, tekatoawe ma 4 umy 
<zpalty). 
PRENUMFRATA mtedneczaj 
daetawą nu miejsce lab prse- 


wyłką pocziową s s o s A LM 
(«z dostawy s. - $ tw 
‘s granicą : w 


Odp. red. STEFAN KRZYŻANOWSKE 


